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Prenumerata Kigscowa:
bez odnoszenia:

N a  rok . . .  8 rsr.
„ 6  m iesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 „
„ 1 m iesiąc —  67  k. 

Za odnoszen ie dopłaca  
się  5 kop . m iesięczn ie.

I I U M U  WARSZAWSKI
Prenumerata Ltm iejsw w a:

z o d s y ł k ą  
p o c z t ą :

N a  rok .  . 1 0  rsr.

„ 6  m iesięcy  5 „

_ 3  m iesiące 2  „ 5 0  k...

1 m iesiąc - ,8 4

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  się: w Warszawie, w głów nym  kan torze D yrek cji 
przy u licy  M iodow ej N . 47 8 i w  innych jej kantorach m iejsk ich; w  St.-Petersburgu 
w k sięgarn i M . W olfa  w G ościnnym  dw orze N r . 1 8 , 19  i 2 0  i w  Hoskwie, w k się ­
garn i teg o ż  w dom u R udakow a na K uźnieck in i m oście . / a  ogłuszenia pobiera  się . 
za  je d e n  raz 6  kop . od  w iersza druku lub  je g o  m iejsca , za dwa razy 9 k o p ., za trzy  

razy 12  k o p .— Oddzielne iitimera sprzedają  s ię  po 5 kop .

A rtyku ły  nadsyłaiie b ez  w arunków  ze  strony autora, stają s ię  zupełną w łasnością D y­
rek cji. A rtykuły  n iep rzy jęte  będą zw racane tylko na o sob iste  żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiące: przyjęte , -w razie potrzeb y  p od legają  skrócen iu. Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny tyć złożone w Dyrek­
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. —  Listy przyjmują się  ty lko frankowane-

Redakcja otwarta jest dla interesantów, eodziennie od godziny 11 do 12 z rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I  ŚWI4TECZNYGH.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — N ajw yższy m an ifest. —  O rde­

r y . - ‘-A w an se i  n o m i n a c j e . — M agistrat m . W arszaw y.
D Z IA Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .  —  W a r s z a w a .  —  P r z e -  i

giąd  po lityczny . — Telegramy. - 7  Wiadomości telegra­
ficzne. __ C#) A foryzm y.—  K ronika k oście ln a . —  P ośw ię­
cenie gm achu.—  P rzed sta w ien ie  a m atorsk ie .— L ek cje  b ez ­
p ła tn e  języ k a  ru sk iego . —  O góln e zgrom adzen ie człon k ów  
•tow arzyszen ia  sp ożyw czego  „M erkury.” —  K asa pożyczk o­
wa przem ysłow ców  w arszaw skich. —  P o sied zen ie  centralne  
w arsz. tow arzystw a -dobroczynności.—  O p iek a  nad zw ierzę­
tam i.—  K urjerek.-—  P rojekta  zm ian w adm inistracji S y b e-  
rji i kraju am ursk iego .— Sprawa o szerzen ie fałszyw ych b i­
letów  kredytow ych .— K w estja  dróg że lazn ych .— P rzesied la ­
n ie  s ię  żydów .—  W ystaw a  wyrobów  aresztanckich . — M or­
derstw o Iw anow a.— T ow arzystw o rew olucyjne. — A l l S t r j f l  
i  z i e m ie  s ło w ia ń s k ie .  P ow rót cesarza. —  R ozpraw y  
nad adresem ; m inisterstw o; zap rzeczen ie; spraw y dalm a-
c]cje. K w estja  prezydencji w  m in is te r stw ie .—  I‘T .U i  O] ci.
Ciało praw odaw cze. — Stronnictw o radykalne.— Stronnictw o  
o r leań sk ie .— K w estja  w olności h and lu .— W ybory. — Zm ia­
na prefektów . — W iadom ości z K ochinchiny. — Y /I O C h y  1 
R z y m . Izb y . —  Spór z T u n isem . —  D a i l j a .  Sprzedaż  
posiad łości duńskich . —  A z j t l .  W iadom ości z J a p o n ji. 

F E J L E T O N . — M ałżeństwo w  V ich y  (<Ł c .)
P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I.

DZIAŁ UKZĘDOWY
W arszaw a, 

dnia 12  (24 ) Stycznia.
N a j w y ż s z y  M a n i f e s t .

Z B o żej  ł a sk i  
MY, ALEXANDER DRUGI.

C e s a r z  i  S a m o  w ł a d c a  W s z e c h  R o s i j ,
K r ó l  P o l s k i ,

W i e l k i  K s i ą ż ę  F i n l a n d z k i

etc., etc., etc. j
O z n a j m ia m y  w s z y s t k im  n a s z y m  w ie r n y m  p o d d a -  l 

nym:________   i

W  dniu 1-ym bieżącego miesiąca, Najukochańszy 
Syn Nasz, W ielki Książę A leksy Aleksandrowicz, 
doszedł do wieku oznaczonego organicznemi pra­
wami państwa do pełnoletności Członków Naszego 
Domu Cesarskiego, a dziś, w obec świętego kościo­
ła i pod sztandarem honoru, złożył uroczyście, w 
Naszej obecności, przysięgę na służenie Nam i Pań- 
stwu.

Błogosławiąc Go z uczuciem rodzicielskiej czu­
łości na stojące przed nim tak ważne i rozległe po­
le, z niezachwianą wiarą wznosimy do Najwyższego 
Boga gorące modły: aby otaczał Go opieką i wzma­
cniał na wszystkich drogach życia darem mądrości 
i prawdy dla powiększenia potęgi i sławy Naszego 
Tronu i Ojczyzny. Jesteśmy mocno przekonani, że 
ukochani Nasi wierni póddani jednomyślnie przyłą­
czą się do tych Naszych za Nim modłów, z szczero­
ścią i gorliwością, zawsze napełniająćemi Nasze ser­
ce prawdziwą pociechą.

Dan w St. Petersburgu, dnia 2-go stycznia roku 
tysiąc ośmset siedemdziesiątego od Narodzenia Chry­
stusa Pana, a piętnastego Panowania Naszego.

Na oryginale W łasną Jego Cesarskiej 
Mości ręka napisano:

' „ALEX A N D ER .”
(Gon. Urząd.)

Ordery. N ajjaśn iejszy  Pan na przedstaw ien ie m inistra  
ośw iecen ia  p ub licznego, w d. 1 styczn ia  18 7 0 r. raczył 
u dzielić  ordery: św . W ł o d z i m i e r z a  2 -ej k l a s y — k u ­
ratorow i ok ręgu  naukow ego w arszaw sk iego, tajnem u radcy  
Witte, i ś w. A n n y  1 -ej k l a s y —-profesorow i zw yczajne­
mu C esarsk iego  w arszaw skiego un iw ersytetu , rzeczy w iste -  
radcy stan u  Kowalewskiemu. (Gon. Ur?ęd.)

Awanse.—Nominacje. P rzez  N ajw yższy  rozkaz z d. 
1 styczn ia , awansow ani zostali: ■/. jen era ł-m ajora  na j e n e -
rał-lejtnanta-— kurator okręgu naukow ego k ijow sk iego , l i ­
czący się  w p iech ocie  arm ji Antonowicz, z pozostaw ieniem  
w dotychczasow ych obow iązkach i w p iech ocie  armji; z p u ł­
kow nika na jenerał-m ajora: dow odzący pu łk iem  m osk iew ­

skim  gw ardji, flig iel-ad jutant Biintig, z przeznaczeniem  
do orszaku J e g o  Cesarskiej M ości i zatw ierdzeniem  w do­
tychczasow ych  obow iązkach. — M ianow ani zostali: konsul
w  T ia n -T zin ie , radca stanu Skaczkow— jenoralnym  konsu­
lem  w  portach  ch ińsk ich; zostający przy m isji w e F loren cji 
ja k o  urzędnik nadetatow y, radca dworu kam erjunker baroB 
Mejendorf— pierw szym  sekretarzem  kancelarj! m inister­
stw a spraw  zagranicznych, ((ron. Urzęd.)

Magistrat miasta Warszawy. —  W  n astępstw ie og ło­
szen ia  sw ego , którem  podanem  było do pow szechnej w ia­
dom ości o rezu ltacie  prób  odbytych  przez d elegację tech­
n iczną z aparatami B ergera  i  L esag’a używ anem i w m ieście  
tu tejszem  do czyszczenia kloak, M agistrat oznajm ia, iż 
jakk olw iek  aparat B ergera  uznanym  zosta ł w ięcej udosko­
nalonym  od aparatu L e sa g ’a, w skutku czego  i na zasadzie  
postanow ienia  J W .  H rab iego  N am iestn ika  K rólestw a, oczy­
szczan ie k loak  m oże być dopełn ianem  jed y n ie  aparatem  
B ergera  w domach położonych  na następujących  6  1 g łów ­
n iejszych  u licach  m iasta, a m ianow ic ie : A leksandrja, Bra­
cka, B ielańska, B iała, Chłodna do Ż elaznej, Chm ielna, oj! 
N ow ego-S w ia tu  do M arszałkow skiej, C zysta, D an ielew iczo-  
w ska, D ziekanja, D zika do G ęsie j, D łu ga , D unaj, E lek to ­
ralna do B ia łej, E ryw ańska, F ranciszkańska, G raniczna, 
G rzybow ska do Ż elaznej, S -to-Jań sk a , J asn a , Jezu ick a , J e ­
rozolim ska od N ow ego-Sw iatu  do M arszałkow skiej, S -to -J er-  
ska, K anonja, K arm elicka, K ozia, K apitulna, K rólew ska, 
K rakow skie-P rzedm ieście, S -to-K rzyska, L eszno do So lnej, 
M azow iecka, M arszałkow ska od K rólew skiej do Jerozo lim ­
sk iej, M iodow a, N alew k i od D ługiej do M uranowa, N ieca ­
ła , N ow e-M iasto , N ow olip k i od N alew ek  do K arm elick iej, 
N ow om iejska , N ow o-Senatoi'ska, N pw y-Sw iat, P iekarsk a , 
P iw na, P lac  K rasiń sk i, P odw ale, P la c  W areck i, P rzejazd , 
R ym arska, S en atorsk a , S tsre-M ia sto  (R y n ek ), Szkolna, Szp i­
talna, Twarda do C iep łej, T łom ack ie, T rębacka, P lac U ja z­
dow ski i park Ł azienkow sk i, W ałow a, W arecka, W iejsk a , 
W ierzbow a, W idok  do M arszałkow skiej, Żabia,-— w szakże  
pow yższe postanow ien ie n ie tam uje p . K w iecińsk iem u, u ż y ­
w ającem u aparatu L esag’a m ożności oczyszczania  k loak w  
domach na innych pozostałych  u licach, o ile  w łaśc iciele ,

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

MAŁŻEŃSTWO W  VICHY.
(Patrz Nr. 8).

—  Uspokój się, młody kolego, przerwałem zga- 
diyąc myśl jego . Nie wpadłeś w zasadzkę... i twoja 
tajemnica spoczywa w pewnych rękach.

Pochwycił mnie za ręce i serdecznie je  uścisnął 
w swoich.

Jakkolwiek nie wiele ważę uniesienia zakocha­
nych, które na podobieństwo pochylonych zwiercia­
deł, odbijają wszystkie przedmioty w sposób przesa­
dzony—przecież zostałem wzruszony nieco serdecz­
nością tego dzielnego młodzieńca.

Zresztą, Maurycy budził zawsze wielkie we mnie 
współczucie, choćby dla tego, że obok odwagi boha­
tera— posiadał serce dziecka...

Odznaczył się on już męztwem i wytrwałością 
podczas kampanji krymskiej— wiedziałem o tem od 
jego współtowarzyszy, gdyż Maubycy również 
skromny jak o d w a ż n y , nigdy osobie nie mówił.

Przykro mi też było W tej chwili patrzeć jak ten 
dwudziestopięcio letni wojownik, drżał pod wpły­
wem czarnych oczu i jasnych jak słońce włosów je ­
dnego dziewczęcia! Oburzało mię to, pomimo że ja­
ko doktor nie powinienem się był dziwić objawom 
czysto fizjologićznym...

I ten bohater, „ściągał” wachlarze! O, gdybym  
był na miejscu sir Williama, klnę się honorem, po­
czytałbym sobie za obowiązek nie narażać więcej 
takiego rycerza na odpowiedzialność przed policją 
poprawczą.

Lecz to nie zależało odemnie, a zostając od lat 
czterech przy sir W illiamie i znając jego zasady, są­
dziłem, że nie mogę dać najmniejszej nadziei mło­
demu rycerzowi... Prawda i  to, że wszystko co roz­
kazała miss Mary, jedynaczka sic W illiama, spełniał 
on natychmiast, ty  God! Lecz nie podobna było po­
myśleć, żeby szesnastoletnia dziewczyna mogła 
w tak delikatnym względzie okazać tyle aż silnej 
woli, by złamać uprzedzenia i przesądy starego 
szlachcica.

Tak więc, powtarzam, nie mogłem wtedy naj­
mniejszą [nawet iskierką nadziei ogrzać serca bie­
dnego Maurycego, który mi rzekł przy rozstaniu:

— Kochany doktorze, za kilka dni opuścicie V i­
chy... (opuścicie, niestosowało się do mnie). Do tego 
czasu zachowaj proszę, moją tajemnicę... B łaga cię 
o to moja, konająca w cierpieniach miłość... a jako 
doktór, wiesz przecie że umierającym nie odmawia 
się spełnienia ich życzeń ostatnich.

Zkąd u licha biorą tyle serdecznej weiovy w sło­
wach, ci wszyscy zakochani? pomyślałem. W ka- 
żdym jednak razie, Maurycy mówił prawdę, gdyż 
sir W illiam a raczej miss Mary, naznaczyła nasz 
odjazd za dni ośm istotnie.

Tak więc, pewnego poranku, zwykły omnibus

przybędzie zabrać opatentowane tłomoki dżentel­
mena i śliczną lady a potem... wio! i po wszystkiem!

Biedny Maurycy! wyrzekłem z westchnieniem 
kładąc się spać tego wieczoru.

II.
Niebo, sprawiedliwe niebo, przygotowało jednak 

nie takie pospolite rozstanie dla młodego bohatera 
w tym wieku giełdy i jej kulisjerów...

Pomnę, jak dziś, że nazajutrz w porze śniadaniowej 
gdy wszyscy pacjenci „wód” siedzieli przy stole, 
wszedł bryftreger z telegraficznej służby... i rzekł:

— Pilna d e p e s z a  o d  m in is tr a  w o jn y  d o  p a n ó w  
Maksymiljana d e  Preuil i  M a u r y c e g o  Comte-..

Słowa te, że się wyrażę porównaniem, spadły jak  
grom z pogodnego- nieba. . . . .

N ie zapomnieliście może, jaki zapał ożywiał wte­
dy wszystkich francuzów przed wojną włoską—ca­
ły  Paryż odprowadzał powóz cesarza jadącego do 
W łoch, a prości robotnicy ściskali w swoich twar­
dych, spracowanych dłoniach ręce, przyszłego zwy­
cięzcy z pod M agen ty  i Solierino.

Lecz co d z iw n ie j s z a ,  że w Vichy, goście zgroma­
dzeni ze w szystk ich  stron świata, podzielali tę ogól­
ną gorączkę wojowniczą!

  Na wiadomość ogłoszoną przez brieftregera,
wszyscyśmy podnieśli głow y, a Maurycy i Mary 
zamienili z  sobą jasne i szybkie spojrzenie. Ach: 
takie jedno spojrzenie, łączące dwa se rc a  czystym 
promieniem młodości, zapału i... uczucia, wystarczy 
za zaręczyny.



którym pozostawiony wybór tego lub innego sposobu, uzna­
ją  sami dla siebie dogodnem wchodzić z nim w umowę.

DZIAŁ NIK URZĘDOWY

W am awa, 
dnia 12 (24) Stycznia.

W izbie niższej wiedeńskiej rady państwa 
ukończone już zostały ogólne rozprawy nad 
adresem. Podczas tych rozpraw najważniej­
sze były oświadczenia p. Tomana, przywódcy 
słoweńców, p. Grocholskiego, prezydującego 
w kole delegatów sejmu galicyjskiego i Kai- 
serfelda, prezesa izby niższej. Pan Toman do­
wodził, że program większości gabinetu w du­
chu którego jest roztrząsany projekt adresu 
ułożony przez barona Tinti, da się wykonać 
tylko za pomocą stanu oblężenia, ą kiedy sam 
cesarz austrjacki uznał potrzebę pojednania z 
narodowościami wchodzącemi w skład jego 
państwa, gabinet upatruje jedyny środek oca­
lenia Austrji, w obaleniu opozycji. Zbijał tak­
że zarzut jakoby opozycja dążyła do szkodze­
nia niemcom; według niego, opozycja nie ma 
na celu zmniejszenia praw niemców, domaga 
się tylko równych praw dla innych narodowo­
ści. P. Grocholski dowodził, że ustępstwa ja ­
kich domagają się narodowości, nie są wcale 
w sprzeczności z konstytucją, w której ramach 
można uwzględnić szczególności każdej pro­
wincji. Mowa dra Ivaiserfelda, którego wej­
ście do gabinetu przedlitawskiego uważa _/V. 
fr . Presse za niewątpliwe, głównie zwróconą 
była przeciwko kanclerzowi państwa, hr. Beu- 
stowi, którego oskarżał on o sprzyjanie pro­
gramowi byłej mniejszości gabinetu.— Wiado- 
fności z południowej Dalmacji nie są wcale po- 
jnyślne dla rządu; korespondencje ztamtąd 
zapewniają, że stan rzeczy wcale się tam nie 
zmienił, powaga władzy nie została przy­
wrócona, wojska i powstańcy zajmują na 
przeciwko siebie dawne stanowiska i służ­
ba przednich straży odbywa się z równą 
jak poprzednio ścisłością. Wojsko szczególniej 
jest oburzone, że powstańcom pozostawiono 
mundury i broń zabrane zamordowanym przez 
tych ostatnich żołnierzom.

Omyłka w telegramie z Florencji co do od­
roczenia posiedzeń izby deputowanych, już zo­
stała ujawniona. Posiedzenia zostały odroczo­
ne do 7. marca, nie zaś do września ^septem- 
bra).

We Francji wkradło się rozdwojenie w
— Przyjacielu Maurycy! ozwał się de P reuil po­

wstając z telegramem w ręku—zapinajmy bagaże, 
tlumoki... Nasz pułk wylądował dziś przybywszy 
z Afryki... ju tro  będziemy w Tulonie, pojutrze za 
Alpami... Niech .żyje Francja! niech żyje cesarz!

Całe towarzystwo podniosło się za przykładem 
młodego oficera.

— Hura! zawołał' sir W illiam— Ilourrah fort the 
Emperor! Garson! podaj szampana!

I  któżby był podejrzewał mojego szlachetnego 
kljenta o taki patrjotyzm franćuzki! Widocznie nie 
podzielał on opinji tych ze swoich współziomków, 
którzy twierdzili że zjednoczenie W łoch nie warto 
ani jednego funta szterlinga, ani jednej kropli krwi 
angielskiej.

Okrzyk Maksymiljana powtórzyli wszyscy. Sam 
tylko M aurycy zbladł i milczał, a w jego oczach 
błyszczących, można ńyło wyczytać walkę staczaną 
pomiędzy entuzjazmem żołnierza a boleścią zako­
chanego...

Tegoż wieczoru wyjechali obadwa z \  ichy. Gdy 
wsiadali do powozu, mały kwiatek spadł na nich 
z balkonu hotelowego... M aurycy podniósł go szyb­
ko i schował za mundur w tern miejscu, w którem 
poeci i anatomowie umieścili serce...

J a  sam tylko dostrzegłem to pożegnanie mil­
czące.

— Miej odwagę i nadzieję, rzekłem do M aury­
cego, ściskając jego rękę. Bądź roztropnym i pi­
suj do nas...
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obćżie radykalnym; prze wódcy różnych n i­
cieni tego obozu, wzajemnie sobie zarzucają 
że są ajentami policji; takiego rodzaju spór 
zaszedł pomiędzy Rochefortem, ap . Vermorel, 
redaktorem dziennika La Reforme. Tymcza­
sem stronnictwo orleańskie coraz bardziej 
przechyla się na stronę parlamentarnego ce­
sarstwa. Wiadomo, że główny jego, organ 
Journal des Debats stanowczo oświadczył się 
za nowym gabinetem, a i przewódcy orleani- 
stów, jak pp. Guizot, Odillon-Barrot, Duver- 
gier de Hauranne zaczynają ukazywać się na 
przyjęciach u ministrów.— Uwagę publiczną 
w Paryżu zajmuje mocno sprawa handlowa; 
powszechnie sądzą, że nowy gabinet nie posu­
nie ustępstw dla protekcjonistów tak dalece, 
aby miał wypowiedzieć traktat handlowy 
z Anglją.

Londyńska Pall-MaU-Gazette, donosi z do­
brego, jak powiada, źródła, że prezydent Sta­
nów Zjednoczonych, jenerał Grant i cały jego 
gabinet, postanowili, iż godność kraju wyma­
ga pospiesznego ratyfikowania zawartej przez 
p. Sewarda z Danją umowy o kupno wyspy 
św. Tomasza i że gorąco zaleci tę sprawę kon­
gresowi.

T e le g r a m y
D z ie n n ik a  W a r sz a w sk ie g o .

M a d r y  t , 23 [11) stycznia. R ezul­
tat pierwszego dnia wyborów, pra­
w ie wszędzie przychylny jest stron­
nictwu monarchicznemu. K siążę  
Montpensier w prowincji Oviedo, 
zyskał znaczną, większość.

L i z b o n a , ^  (11) stycznia Depu­
towani protestują przeciwko roz­
wiązaniu izby w dniu 6 marca..

C r e u z o t, 32 (11) stycznia. Żadne 
zakłócenie spokojności nie miało 
miejsca. W ie lk ie  piece i warsztaty 
są czynne; jest nadzieja, że spokoj- 
ność się utrzyma.

(Correspondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
Moskwa, 8 (20) stycznia. Ruskija Wied. donoszą, 

że zmarło już w Moskwie na cholerę pięć osób. 
(Birż: Wied.)

* Moskwa, 9 (21) stycznia. Obiega pogłoska, że 
w nocy na 7 (19) stycznia, na drodze żelaznej mo­
skiewsko-kurskiej, koło stacji Popyri, wyszedł z rel- 
sów pociąg pocztowy, przyczem dwa wagony miały

— Nie troszcz się o mnie, drogi doktorze, odpo­
wiedział. Wiesz przecie że zabieram z sobą aż 
dwa talizmany...

Mówiąc to jednak, biedny chłopiec miał oczy 
napełnione łzami.

W raz z odjazdam dwóch młodych oficerów, od­
biegła i wesołość z naszego hotelowego kółka.

Bale ustały, muzyka ucichła, zaniechano space­
rów i wycieczek konnych do Malovaux, Hauterive i 
Burbon-Busset—tych miejsc co młodzieży bawiącej 
w Vichy, przypominają najprzyjemniejsze chwile.

Lecz, rzecz dziwna... teraz, gdy przerwano wszel­
kie zabawy, miss M ary uparła się pozostać w Vi­
chy...

Dziwny urok mają dla nas miejsca, w których 
się rodziliśmy lub... kochali!

Rozumie się że sir William musiał byćjposłu- 
sznym woli jedynaczki.

II I .
Każdemu wiadomo z jaką piorunującą szybko­

ścią odbyła się ta kampanja włoska, pierwsza, w 
której użyto na wielką skalę nowo wynalezionej 
broni palnej.

De Preuil powiedział nam był przy pożegnaniu:
— To będzie tylko prosta egzekucja wojskowa. 

Lecz ci którzy mieli w armji synów, braci lub przy­
jaciół, narażonych na niebezpieczeństwa, inaczej u- 
ważali tę wojnę, która, choć krótka, mogła ich 
przecież pozbawić wszystkiego co kochali na ziemi.

n^ri tTf i n '»V> I y I in I 11 A*-| -

; hjcć zdruzgotane. Nie wiadomo, czy który z  pasa­
żerów poniósł szwank. (Tamże.)

* Iszim, 7 (19) stycznia. Na jarm arku tutejszym 
kupiono ogółem 297,000 pudów łoju; łjość przeto 
łoju syberyjskiego zakupionego w roku bieżącym, 
wynosi 940,000 pudów. (Diejatielnostf.

* Wiedeń, 21 (9) stycznia. W  izbie deputowanych 
toczyły się dziś w dalszym ciągu rozprawy ogólne 
nad projektem adresu większości komisji. Za pro- 
jestem  przemawiali K lier i Schindler, przeciw tako­
wemu zaś W eigel (deputowany galicyjski). Ju tro  
dalszy piąg rozpraw ogólnych. ( Wolffs T. B .).

* Wiedeń, 22 (10) stycznia. Na dzisięjszem po­
siedzeniu izby deputowanych, za projektem adresu 
przemawiał W eigele, przeciw takowemu zaś Saw- 
czyński. Beust oświadczył, że głosować będzie za 
adresem, takowy bowiem obejmuje wyrazy poje­
dnania, jakkolwiek nie zgadza się on (Beust) zupeł­
nie ze szczegółami adresu. Beust ostrzega, ażeby 
strzeżono się pessymizmu, który szerzy się coraz 
bardziej, i broni się od zarzutu, jakoby miał on in­
trygować przeciw konstytucji. Okazywał się on 
zawsze, a zatem i w ostatnich czasach, życzliwym 
dla pojednania, lecz nie używał nigdy środków 
przeciwnych prawu. Podczas ostatnich posiedzeń 
delegacij obwiniano go także o podburzanie prze­
ciw jednemu z mocarstw zagranicznych, a tymcza­
sem Austrja pozostaje obecnie w jak  najlepszych 
stosunkach ze wszystkiemi mocarstwami europej- 
skiemi. Również spodziewa się on, że • usprawie­
dliwi się w przyszłości z teraźniejszych podej­
rzeń. Rozprawy toczyć się będą ju tro  w- dalszym 
ciągu. (Tamże!)

* Reichenberg, 19 (7) stycznia. Noc minęła spokoj­
nie. Dziś przed południem wznowiły się zbiegowi­
ska robotników, które wzmagały się głównie na 
skutek przybycia wielu ludzi z wiosek. Ponieważ 
miejskie organa bezpieczeństwa i żandarmerja nie 
wystarczyły dla rozpędzenia tłumów i dla zam­
knięcia ulic, przeto wystąpiło wojsko. Przy nastą- 
pionem potem oczyszczeniu placu głównego, wy­
strzał przypadkowy z karabina zabił jednego robo­
tnika. Aresztowano znaczną liczbę osób. W zburze­
nie trwa w dalszym ciągu, posiłki w wojskach są 
spodziewane. (Cor. Bur.)

Reichenberg, 19 (7) stycznia. Spokojnośc została 
przywróconą, wojska wróciły po większej części do 
koszar. Scheu skazany został przez sąd okręgowy, 
za naruszenie prawa o zgromadzeniach, na 4 tygo­
dnie aresztu; został on wypuszczony na wolność i 
wyjechał około godziny 4-ej po południu do W ie­
dnia. (Tamże).

* Peszt, 10 (7) stycznia. Na dzisiejszem posiedze­
niu izby niższej, po półtoragodzinnej mowie mini­
stra skarbu Lonyay’a, referat komisji co do budże­
tu na rok 1870 przyjęty z«tótal przez całe stronni-, 
ctwo Deaka i przez lewicę umiarkowaną jako przed­
miot do rozpraw szczegółowych, poczem przystą­
piono do tychże rozpraw. (Tamże).

* Peszt, 19 (7) stycznia. Na dzisiejszem posiedze­
niu izby niższej, rozpoczęły się i rozprawy szcze­
gółowe nad budżetem. Pierwsze pozycje budżetu 
prezydjum ministerjalnego przyjęte zostały bez

Biedna miss Mary! W  tej to epoce przywiązałem 
się do niej jak  do rodzonej córki.

Podczas gdy setki tysięcy ludzi zabijało się po za 
górami, dnie upływały a żadna wiadomość od na­
szych młodych przyjaciół nie p rzy I >yw ała id o t ą d.

M ary milczała i tylko coraz powię'ksżająca się 
bladość jej twarzy świadczyła o tajemnej boleści 
dziewicy.

Nakoniec, otrzymaliśmy wiadomość że w dniu 
czwartym czerwca stoczono krwawą, wielką bitwę, 
w której, według naszego wyrachowania znajdować 
się był powinien i pułk Maurycego. Szczegółów 
tej walki nie mieliśmy—mówiono tylko, że z powo­
du opóźnienia jednego korpusu naszej armji, mnó­
stwo dzielnych żołnierzy poległo śmiercią walecz­
nych.

Po tej wiadomości, okna w pokoju miss M ary o- 
świecone były przez noc całą...

Jednakże młoda dziewica , zeszła nazajutrz na o- 
gólne śniadanie do śali — i jadła spokojnie na po­
zór,* choć straszliwa obawa i niepewność szarpały 
jej sercem.

Zwykle w porze śniadaniowej przynoszono nam 
puszkę Pandory — czyli oddawano listy z poczty 
przybyłe.

Wchodząc do sali, spostrzegłem na mojej serwe­
cie list — noszący marki pocztowe włoskie. Miss 
M ary zobaczyła ten list pierwej odemnie jeszcze!

Drżącą ręką złamałem pieczątkę...
(d. c. n.)
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'wszelkich zmian. P rzy  pozycji w ydziału prasy, 
C sernatony zapytał, czy rząd  daje pismom subwen­
cjonowanym  zapom ogę z funduszów krajow ych. 
H r .  A ndrasy  oświadczył, że subwencja je s t niezbę­
dną w obec poduszczeńpism  stronnictw  krańcowych, 
lecz że takow a udzielaną je s t nie z funduszów k ra­
jow ych. N astępnie pozycja w ydziału prasy  uchwa­
loną została bez rozpraw . {Tamże).

* Paryż, 20 {8) stycznia. N adeszły z C reuzot wia­
domości, pod ług  których robotnicy tameczni doma­
gają  się, ażeby wszyscy robotnicy wydaleni z powo­
du nieobecności bez pozwolenia, zostali przyjęci na- 
pow rót, i ażeby dyrek to r kopalni, Renaud, został u- 
sunięty . Pom iędzy robotnikam i wydalonymi znaj­
du je  się zarządzający kasą zapomóg, f Wolffs T. B .)

* Paryż, 21 (9) stycznia. P od łu g  dalszych w iado­
mości z Creuzot, datowanych wczoraj w południe, 
św iętowanie robotników  trw ało  jeszcze w dalszym 
ciągu, lecz nie przyszło do naruszenia spokojności. 
O czekiw ano tam na przybycie wojsk dla u trzym a­
n ia  porządku. {Tamże).

* Paryż, 21 (9) stycznia. Figaro ogłasza depe­
szę z Creuzot, donoszącą, że wczoraj, na skutek  za­
w alenia się kopalni opuszczonych, 6 osób zastało 
zabitych i dwie ranione. Ludzie ci udali się tam  byli 
po węgle. D epesza donosi dalej, że robotnicy świę­
tu jący w Creuzot usiłowali nadarem nie nakłonić ro­
botników  górniczych w M onceaux do zaniechania 
roboty. (Tamże).

* Paryż, 21 {9) stycznia. P o d łu g  wiadomości 
z Creuzot, nie zaszły tam  wczoraj wieczorem i w 
nocy żadne rozruchy. L iczni robotnicy oświadczy­
li się z własnego popędu z gotowością przyczynie­
n ia  się do usunięcia w zburzenia i do nakłonienia 
w szystkich robotników  do pow rotu do ich zatru­
dnień. P rzy b y ł pułk  piechoty dla zapobieżenia zaj­
ściu pomiędzy robotnikam i świętującymi, a tymi, 
k tó rzy  nie zaniechali swych zatrudnień. Zapewnia­
ją , że wszyscy robotnicy w rócą ju tro  zrana do swych 
zatrudnień.—N a dzisiejszem posiedzeniu ciała p ra­
wodawczego, m inister spraw  wewnętrznych oświad­
czył, że rząd w ziął pod dokładną rozw agę wniosek, 
p od ług  którego egzekucje mają odbywać się na 
przyszłość jedynie  w obrębie m urów więziennych, 
i że decyzja w tym  względzie zakom unikowaną zo­
stanie w krótce izbie. Książę de Choiseuil postawił 
wniosek, ażeby gminom przyznane zostało praw o 
w ybierania samym swych merów. Izba  nie zezwo­
liła  na odczytanie motywów tego wniosku.— Wfpro- 
cesach wytoczonych dziennikowi Riform e  zapadły 
w yroki, skazujące V erm orel’a i Cleinent’a, każdego 
n a  sześć miesięcy, M alespine’a na cztery i P ya t’a na 
sześć miesięcy więzienia. —- W  stanie zdrow ia R as- 
pail’a trw a w dalszym ciągu polepszenie. (Tamże.)

* Paryż, 22 {10) stycznia. Rochefort skazany zo­
stał na 6 miesięcy więzienia i na 3,000 franków  k a ­
ry  pieniężnej, Paska! G rousset na 6 miesięcy i na
2,000 franków, D ereure  (będący, tak  samo ja k  
G rousset, spółpracow nikiem  gazety Marseillaise) na 
6 miesięcy i na 500 franków. O skarżeni redakto- 
row ie dziennika Marseillaise nie stawili się w sądzie. 
{Tvmże.)

* Paryż, 22 (10) stycznia. P o d łu g  telegram u z 
C reuzot, przybyło tam 3,500 ludzi wojska. Znaczna 
liczba robotników  w róciła ju ż  do swych zatrudnień. 
P la k a t podpisany przez Schneider’a potw ierdza,_ że 
roboty  rozpoczną się ju tro  na nowo we wszystkich 
szybach kopalnianych. W zyw a on robotników  do 
stawienia się i zw raca uw agę na to, ze przedsięwzię­
te  zostały środki zdolne obronić od wszelkiej k rzy­
w dy, k tórąby  chcieli w yrządzić robotnicy trw ający 
nadal w zam iarze świętowania. P roklam acja  pod­
pisana przez pełnom ocników robotników  św iętują­
cych i przez A ssy’ego, wzywa robotników , ażeby 
nie wracali do swych zatrudnień, lecz zaleca im  za­
razem , ażeby zachowywali ja k  największą spokoj- 
ność i porządek.—G azeta Gaulois zapewnia, że roz­
m aite gazety reprezentujące dążności krańcowe, 
rozdawane są robotnikom . D ziennik Marseillaise, 
k tóry  m iał być także rozdany robotnikom , został 
skonfiskowany, {lam że).

* Creuzot, 22 {10) stycznia. Dziś z rana  otw arte 
zostały na nowo w arsztaty kopalniane; dwie trzecie 
części robotników  w róciły do swych zatrudnień. 
Spokojność nie była nigdzie naruszoną. {Tamże.)

* Florencja, 21 {9) stycznia. O głoszony dziś w 
Gazzetta uffiziale d ek re t królew ski potw ierdza po­
daną już  poprzednio wiadomość o odroczeniu par­
lam entu do 7-go marca. (Tamże).

* M adryt, 2 0  (8) stycznia. Wkład biur wyborczych 
każe przewidywać, że kandydaci m ońarchiczni we­
zm ą górę wszędzie, z wyjątkiem  prowińcij Badajoz 
i  H ucoca i m iasta W alencji. W Owiedo praw dopo­
dobny jest w ybór księcia M ontpensier.^ (Tamże).

* M adryt, 20 {8) stycznia. W czoraj i przedw czo­

raj odbyły się manifestacje studentów przeciwko 
ustawie uniw ersyteckiej. Porządek  nie został zakłó­
cony. {Cor. H. B .) . _ v i -

* Lizbona, 19 (7) stycznia. N a ju tro  w południe 
zwołaną została rada  stanu. Sądzą, że wezwaną ona 
zostanie do naradzę. się nad kw estją co do roz­
wiązania izb. O pinja publiczna nie bardzo jest p rzy­
chylną rozwiązaniu. (Cor. H . B .).

* Augsburg, 22 {10) stycznia. Allg. Ąugsb. Z . o- 
g łasza w brzm ieniu  dosłownem protest biskupów 
niem ieckich i austrjackich przeciw porządkowi 
dziennem u soboru, {lamże).

* Augsburg, 21 (9) stycznia. Augsb. Allg. Z . og ła­
sza d ługi artykuł pióra proboszcza D oellinger a o 
adresie w przedm iocie nieomylności papieża, w któ­
rym  zbija ten dokum ent punkt za punktem . ( Wolffs
T. B .)

* Londyn, 21 (9) stycznia. L o rd  N apier mianowa­
ny został wodzem naczelnym | w Indjach W scho­
dnich.—Zapewniają, że królow a cierpi od kilku mie­
sięcy na new ralgję. (lam że).

* Rio-Janeiro, 13 (1) grudnia. O biega pogłoska, 
że ponieważ L opez stoi na  czele 5,000 w ojska i
15,000 indjan, brazylijczykow ie nie śmieli go zaa­
takow ać w obecnej pozycji. (B iuro Reut.).

g j (A fo ry z m y ) . B rzydki mają zwyczaj dzien­
niki galicyjskie, za  k tóry  będą się kiedyś wstydzić 
m usiały, skoro teraz jeszcze nie czują niew łaściw o­
ści tego postępowania, że ja k  tylko posłyszą o ja ­
k ich  k łopotach cesarza Napoleona, wnet w yrzucają 
m u spraw ę polską, jako  b łąd  nie do darowania. Nie 
wiele brakuje aby nie przypisyw ały wszystkich s ła ­
bości, a naw et skonu tem u, k tóry  ją  opuścił, jak  
skoro kiedy posłyszą że zam knął już  snem nieprze­
spanym  oczy. P rz y  wyborach nap rzyk ład , parę 
miesięcy temu, gdy  zakraw ało we F rancji ha  roz • 
ruchy, zaraz przypom niano mu jako  niebios karę, 
spraw ę polską. T eraz, po smutnym dla Napoleona 
I I I  w ypadku przy ulicy A uteil i zamieszkach 
z tego pow odu spraw ionych przez Rocłieforta, zno­
wu przypom inają mu poważne i nie po ważne dzien­
niki M eksyk i spraw ę polską. Jednem  słowem, 
wszystkie nieszczęścia, jeżeli jak ie  kiedy spadną na 
familję Bonapartów  i na Francję, będą one przypi­
sywały jako  Nemezys historycznej, opuszczeniu 
spraw y polskiej. Co do nas, sądzimy bez ogródki, 
że to nie rna najmniejszego sensu. Sądzimy że  to 
ani rozumne, ani szlachetne, ani po polsku, ̂  ani na­
wet po ludzku. Nie będziemy się spierali co do 
M eksyku, bo M eksyk by ł istotnym  punktem  czar­
nym polityki francuzkiej, to już powszechnie wia­
domo, a sam cesarz półgębkiem  publicznie to przy­
znał. P orażka  była tam zbyt oczywista, aby mo­
żna zaprzeczać. O rły  francuzkie przyzwyczajone 
praw ie wszędzie zwyciężać i kończyć spraw y ko­
rzystnie, m usiały się cofać, na pastwę losów zosta­
wię M aksymiljana, i to przed jedną notą prezydenta 
L inkolna. M eksyk był tedy niezaprzeczoną raną 
Francji, jątrzącą się na zew nątrz, o k tórą  in terpe­
lowano nieustannie. A leż kto i kiedy interpelow ał 
rząd  francuzki w spraw ie polskiej w ten sposób 
ja k  Ju ljusz F av re  interpelow ał o M eksyk, i upo­
m i n a ł  się o je j poparcie, pytam y się, kto i kiedy?. 
L u d  francuzki milczał, zgrom adzenie praw odaw ­
cze toż samo milczało jak zaklęte, a dzienniki które 
za nią półgębkiem  odzywały się, nie były nawet ta ­
kim  wyrazem  opinji mas, jak im  są dziś naprzykład 
dzienniki opozycyjne i M arsyljanka. Cóż F rancja 
straciła takiego, czy to m aterjalnie czy m oralnie, py­
tam y się, w owej sławnej dyplomatycznej kam panji, 
zrobionej tylko dla utrzym ania pozorów przyzw oi­
tości międzynarodowej z jednej strony, a z drugiej 
zaś może, dla spekulacji politycznej, co je j teraz 
przy  sposobności niepowodzeń wyrzucacie moi pa­
nowie? Nam się zdaje, że nic a nic. Czemuż nie wy­
rzucacie A nglji i A ustiji owej kochanej waszej A u- 
strji, porażki, jeżeli wam o to koniecznie chodzi? 
Zkąd F rancja  ma mieć dla P olsk i jakieś poszczegól- 
ne obowiązki, owa F rancja  przerzucona przez opa- 
trzność na drugą kończynę- E uropy , przedzielona 
masami innych ludów, Owa F ran c ja  przodująca n ie­
zawodnie E uropie, ale tak  do P ołsk i podobna ja k  
ziemia do nieba?. D la  Francji, d la w ładców F rancji 
jacy  kiedykolw iek będą, tru d n ą  sprawą-wskrzeszać 
ludy um arłe, choćby” nie wiem ju ż  ja k  z niemi sym­
patyzowała. D la F rancji groźne w przyszłości są 
tylko Niemcy. Sojusznicy F rancji, są tylko na pół­
nocy. A  czy oni zwać się będą polakam i, czy rosja- 
nami, czy ogólnie, co powinno naszym zdaniem 
nastąpić, słowianami, to dla F rancji wszystko je­
dno. W pływ ać ona może jak o  siła prawdziwie 
chrześcjańska i cywilizacyjna na słowian, aby po 
B ogu żyli ze sobą, aby urazy wszystkie z przeszło­
ści zatracili w bratnim  uścisku, ale żeby m iała po­

święcać jeden  naród historyczny dla drugiego, to  
gdyby m ogła nawet, naszem zdaniem , tego nie zro­
bi, bo by to było przeciwne misji cywilizacyjnej 
F ran c ji jaką niezaprzeczenie posiada.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W czoraj w ko­
ściele św. D ucha na p rost ulicy Mostowej obcho­
dzony by ł doroczny odpust św. Agnieszki, p rzy  u- 
dziale miejscowego bractw a zostającego pod takiem - 
że wezwaniem. W  kaplicy archikonfratem ji litera­
ckiej przy kościele archikatedralnym  i metropoli­
talnym  św. Jana, podczas wotywy odprawionej przez 
ks. Ponikow skiego am atorowie odśpiewali mszę N i- 
deckiego. N astępnie w samej archikatedrze sumę ce­
lebrow ał ks. kanonik D ziaszkowski; kazanie miał 
ks. K ucharski; artyści i chóry instytutu muzycz­
nego przy współudziale artystów  opery, pod kie­
runkiem  dyrektora  p. A p. K ątskiego, w ykonali w 
czasie sumy mszę M ozarta, graduale P alestriny , 
offertorium M endelsohna-Batholdy, na benedictus 
„O Salu tatis“ Rosiniego. W  innych kościołach ma­
jących stale uorganizowane chóry, śpiewy religijne 
przez artystów i amtorów również wykonywanemi
były- . A

* ( P o ś w i ę c e n i e  g m a c h u ) .  Ju tro , we wto­
rek, 13 (25) stycznia, o godzinie 11-ej z rana, odbę­
dzie się poświęcenie gmachu warszawskiej szkoły 
junk rów  piechoty, w obecności JW . Głównodowo­
dzącego Jenerał-F eldm arszałka.

* ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e ) .  Warsz. 
JDniew. pisze: „Słyszeliśmy, żew sali klubu ruskiego 
ma być dane przedstaw ienie am atorskie na korzyść 
ochrony M ikołajewskiej. Urządzeniem  tego przed­
stawienia zajm uje się jenera ł - adjutant baron N. J . 
M eller-Zakom elski, p rac zaś reżyserskich podjął się 
zostający przy J W . Jenerał-F eldm arszałku , jen era ł- 
m ajor A. N. Bernow , pod kierunkiem  którego, o ile 
nam  wiadom o, dawane były na K aukazie stałe 
przedstaw ienia am atorskie, k tóre m iały wielkie po­
wodzenie. D ane być mają sztuki: „HecnacTie ocoóa- 
ro po^a“, kom edja Pieńkow a; „Janfera  iiuue .ikmh 
iKenaTCtF1, kom edjo-opera G rigorjew a, i „Ko.iOMeH- 
CKifi Jiax.riioiiiiK'f, ii MOHiiiepn“, kom edjo-opera F edo- 
rowa. Spodziewamy się, że publiczność ruska oka­
że ze wszech m iar sym patję dla tej spraw y mi­
łej i zarazem  dobroczynnej.”

* ( L e k c j e  b e z p ł a t n e  j ę z y k a  r u s k i e -  
g  o). Czytamy w Warsz. Dnieu:.: D nia 4 (16) sty­
cznia, w niedzielę, na lekcjach bezpłatnych języka 
ruskiego, w gmachu 1-go gim nazjum  warszawskie­
go, znajdowało się w czterech oddziałach męzkich 
138 uczących się, w oddziale zaś żeńskim 28, razem 
166.

* ( O g ó l n e  z g r o m a d z e n i e  c z ł o n k ó w  s t o ­
w a r z y s z e n i a  s p o ż w c z e g o  „ M e r k u r y ”). Za­
rząd stowarzyszenia zawiadamia, że w d. 2 (14) lutego 
r. b. (w środę) o godzinie 10 rano punktualnie, w sa­
li resursy  obywatelskiej na K rakow skiein P rzedm ie­
ściu Nr. 36A l. odbędzie się zwyczajne zebranie o- 
gólne członków stowarzyszenia spożywczego. P re ­
zesa i sekretarza wybierze samo zebranie z pomię­
dzy członków na zebraniu obecnych. D la  ułatw ie­
nia tych wyborów, zarząd uprasza osoby życzące 
sobie objąć obowiązki prezesa i sekretarza zebrania 
ogólnego, aby raczyły przed dniem posiedzenia za­
pisać się w kantorze stowarzyszenia (ulica Podw al 
Nr. 17), jak o  kandydaci do pomienionych czynności. 
Zapisujący się winien okazać kw it na wniesioną o- 
płatęGulziałową. W  razie niezgłoszenia się, sam za­
rząd postawi kandydatów. Zarząd na pomienionem 
zebraniu zdawszy sprawę z dotychczasowej swej 
działalności, przedstaw i wnioski, relacje i objaśnie­
nia w  następujących przedm iotach: 1. Co do roz­
działu zysków. 2. Co do etatu rocznego wydatków 
stowarzyszenia na kantor i sklepy. 3. Co do spo­
sobu lokacji kapitałów . 4. Co do oznaczenia stopy 
procentu od składów. 5. Co do wykreślenia człon­
ków stowarzyszenia i udzielenia prolongaty zalega­
jącym . 6. Co do zwiększenia liczby członkow za­
rządu do sześciu osób. 7. Co do^oznaczenia w yna­
grodzenia dla inspektora handlu i jego pom ocnika. 
N adto na temże samem posiedzeniu, z pow du ukoń­
czenia się mandatu, nastąpi wybór sześciu członków 
do zarządu i sześciu zastępców, o członków do de­
legacji rewizyjnej i 3 członkow do sądu polubow ne­
go. A by dać możność stowarzyszonym do rozw a­
żnego i dokładnego wyboru tychże członków, zarząd 
przygotow ał listy wszystkich członków i listy te od 
dnia jutrzejszego zacząwszy, wydawane będą w kan­
torze od godziny 1 do 3 z południa stowarzyszonym, 
za okazaniem książeczki udziałowej. P rócz tego 
wraz z listami dawane będą kartk i litogafowane, któ­
re po wypisaniu na nich kandydatów do zarządu, 
delegacji rewizyjnej i sądu polubownego, w^ dniu 
wyborów składane będą do urny wyborczej. K artk i
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:tia których będzie więcej wypisanych osób niżli po­
trzeba, uważane będą za nieważne. Nadto też listy 
wyborcze i kartki, rozdawane będą także w dniu wy­
borów, przy wejściu do sali posiedzeń, ale tylko tym 
członkom, którzy nie zaopatrzyli się poprżednio w 
takowe. Zarząd jednocześnie przypomina, żc stoso­
wnie do art. 8 ustawy, na zebraniu ogólnem głoso­
wać mogą tylko ci członkowie, którzy przynajmniej 
połowę udziału, to jest rs. 5 bez wpisowego już zło­
żyli. i że stosownie do art. 24 tejże ustawy, dla pra­
womocności postanowień zabrania ogólnego, przy 
dotychczasowej ilości członków należących do sto­
warzyszenia, potrzeba aby na posiedzeniu było obe­
cnych najmniej stu dwudziestu członków, i dlatego 
zarząd uprasza o zgromadzenie się jak  najliczniej­
sze. liez okazania książeczki udziałowej, wstępjdo 
sali posiedzeń jest wzbroniony.

* ( K a s a  p o ż y c z k o w a  p r z e m y s ł o w c ó w  
w a r s z a w s k i c h )  mieścić się będzie w domu Te- 
mlera pod N° 878 przy rogu ulicy Ogrodowej i Bia­
łej, i otwartą zostanie dnia 20 stycznia (1 lutego) r. 
b. Wszelkie czynności, to jest: pobór wkładów od 
uczestników, udzielanie pożyczek i przyjmowanie 
podań od osób życzących sobie należeć do stowa­
rzyszenia kasy pożyczkowej, załatwiać będzie, od 
daty powyższej, codziennie w dnie powszednie od 
godziny 5-ej do 7-ej wieczorem, w niedzielejji świę­
ta od godziny O-ej do 12-ej rano.

* ( P o s i e d z e n i e  c e n t r a l n e  t o w a r z y s t w a  
w a r s z a w s k i e g o  d o b r o c z y n n o ś c i )  odbędzie 
się 17 (29) stycznia r. b. (w sobotę) o godzinie 5-ej 
z południa. Interesa mające być przedstawione na 
posiedzeniu, mogą być przejrzane przez życzących 
sobie tego członków w kancelarji towarzystwa, ka- 
żdodziennie w godzinach od 4-ej do 6-ej z połu­
dnia.

* ( O p i e k a  n a d  z w i e r z ę t a m i ) .  Władza 
policyjna dzielnie przychodzi w pomoc tutejszemu 
towarzystwu opieki nad zwierzętami, a ślady jej 
działalności spotykamy w rozkazach do policji wy­
konawczej, wymieniających kary pieniężne wymie­
rzane za okrutne i niewłaściwe, stosownie do usta­
wy towarzystwa, obchodzenie się ze zwierzętami, 
lak  w ostatnich rozkazach spotykamy wymienione 

następujące kary: na handlarkę za noszenie w ko­
szu indyków źle umieszczonych, na 1 furmana za 
używanie do jazdy wycieńczonego kortia, na 1 mie7 
szkańca za jazdę w kulawego konia i na 1 miesz­
kańca za jazdę w chore konie. Fundusz powstający 
z tych kar najwłaściwiej byłoby użyć na nagrody 
dla tamującycu okrutne obchodzenie się ze zwierzę­
tami, co może i rzeczywiście ma miejsce, ale nam to 
nie jest wiadome.

*  ( Knrjerek). Cóż tu powiedzieć o wczo­
rajszej niedzieli? Była ona podobną do swoich po-

, przedniczek karnawałowych. Z rana wczasowała zmę­
czonych tańcami lub hulanką na sobotnich balach i 
balikach, potem w południe przewoziła sankami 
pragnących użyć orzeźwiającej wietrznej kąpieli... 
potem znowu zaprosiła amatorów muzyki na zwykły 
świąteczny koncert orkiestry warszawskiej do re­
sursy obywatelskiej a wieczorem napełniwszy salę 
obydwóch teatrów dla złożenia, w jednym z nich 
hołdu przedsiebierczym szukaczom talizmanu szczę­
ścia, F lick’owi i F lo ck W i, w drugim zaś pani Bsv- 
kałowiczowej oraz panom Żółkowskiemu i Króli­
kowskiemu i całemu personelowi, grającemu tak 
doskonale „ Giboyer’owskiegosyna”; powiodła wre­
szcie całe tłumy publiczności do sal redutowych 
na czwrartą, a więć najmodniejszą maskaradę, gdzie 
znowu o północy „Dzwonek” odzywał się głosem p. 
Kozieradzkiego, na wielkiej, a „Icek zapieczętowany” 
lamentował przez usta p. Damsego na małej scenie.

. O wczorajszej maskaradzie można powiedzieć 
najprzód że była bardzo liczna, gdyż zebrała około 
pół trzecia tysiąca osób—powtóre że obfitowała w 
domina nader eleganckie i charakterystyczne. P o ­
między temi ostatniemi odznacyły się dwie korpu­
lentne ogrodniczki, które w grubo plecionych ka­
peluszach słomianych przechadzając się po salach, 
częstowały po drodze owocami i bukietami z eg­
zotycznych krzewów', szczęśliwych śmiertelników.
Otrzymaliśmy także jeden bukiecik i gruszkę lecz
zatrzymawszy jedynie ten pierwszy, drugą dla pró­
by poczęstowaliśmy jakiegoś paupra przed teatrem 
który też niebawem uczuł skutki tego maskarado­
wego owocu...

—  M askarada, iak zwykle, zakończyła się u... 
B oquet a , Stępkowskiego i innych okolicznych 
gastronom jach, gdzie maski potężnie zaintrygow ały 
wielu łakom ych na tajemnicze wrażenia... N osigro- 
szów.

Nie na  tern jednak  właściwie był koniec uciech 
tej zapustnej niedzieli część nieoględnych masek 
i bez-żcnnych (nie żenujących się) karnaw ału wi­

ęzów, udała się na objazd balików „kostjumowych”, 
którym obecnie odjęto już podszarzany tak dobrze 
epitet „przyjacielskich ’, a ztamtąd dopiero, po roż­
nych odmianach wojennego szczęścia, przejęta exhal- 
tacją grochowskiego Roederera i bednarskiego pą- 
czu, znużona tańcem, wróciła do mieszkań pogrą­
żyć się w śnie słodkim, z którego n iejeden  może 
zbudzony został gorżko przez ranną wizytę komor­
nika! Opowiedziawszy dzieje wczorajszej niedzieli, 
musimy teraz koniecznie wrócić do poprzedzającej 
ją  soboty, której wieczór odznaczył się nadzwyczaj 
zajmującemi faktami w artystycznej i karnawałowej 
dziedzinie. Zacznijmy od pierwszej:

— Artyści włoscy wykonali tego wieczoru pier­
wszy raz na scenie tutejszej, „Semiramidę,” jedną 
z piękniejszych oper Rossiniego. O samej partycji, 
jako znanej oddawna publiczności warszawskiej, a 
wykonywanej tu przed paru laty przez poprzedza­
jącą trupę p. Mereli ego, rozszerzać się nie będzie­
my. Któż nie zna i nie pamięta, choćby tylko zna­
komitej uwertury i uroczego duetu z tej opery? 
Lecz idzie nam głównie o złożenie zasłużonego hołdu 
siostrom Marchizio, które obydwie role główne: Se- 
miramidy i Arzacesa, odśpiewały i odegrały jak  
prawdziwie znakomite śpiewaczki i aktorki razem, 
każda z nich w solowych fragmentach okazała bo­
gactwo, jeszcze pięknego i do wysokiego stopnia 
wyrobionego głosu, który u contr-altu na trzy ok­
tawy się rozciąga!—a obiedwie w sławnym duecie 
zamieniły się w dwa harmonijne instrumenta o nie­
słychanej czystości i zgodzie. Publiczność zgroma­
dzona dość licznie, szczególniej w lożach 1-go pię­
tra i krzesłach, grzmotem oklasków okrywała obie­
dwie utalentowane .artystki—chociaż nie szczędziła 
ich także panu Rota, który swoją barytonową par- 
tję tak potężną w akcie czwartym szczególniej, wy­
konał z wielkiem powodzeniem. Nawet i drugi te­
nor legiero pan Marin daleko korzystniej po­
kazał się tu bd swego di forze kolegi—głos jego 
bo wiem czysty, wyrobiony i przyjemny w brzmie­
niu, aczkolwiek nie należy do pierwszorzędnych, 
przecież wymaganiom sztuki odpowiada godnie.— 
O głosie i 'talencie basisty pana Dela Torre nie 
możemy sądzić z drobnej jego w Semir amidzie ro­
l i —uważaliśmy ty lk o , że ma on wielce szacowne bo 
metaliczne brzmienie.

— W  teatrze rozmaitości, pan Zamojski b. arty­
sta teatrów, lwowskiego i krakowskiego, debiuto­
wał w roli Cześnika Raptusiewicza (Zemsta za 
inur graniczny).—A ktor to widocznie obyty ze 
sceną, nie bez zdolności—może nawet w innych ro­
lach wydałby się korzystnie—lecz postaci Cześni­
ka nie tylko butnej ale i wytwornej koniecznie, po­
jąć czy też odtworzyć nie zdołał. Ża mało dystynk­
cji, czy raczej splendoru, mieściło się w gestach i 
mowie tego fredrowskiego pana, którego pan Za­
mojski chciał na zaściankowego zawadjakę prze­
mienić.

Karnawałowemi faktami dnia sobotniego , były 
przedewszystkięm aż trzy wieczory tańcujące: w oby­
dwóch resursach i w Harmonij odbyte. Wszędzie 
bawiono się dobrze i wesoło, lecz były pewne w toa­
letach różnice — i tak, kiedy w resursie kupieckiej, 
gdzie płeć nadobna wystąpiła strojnie—balowo, tań­
czyło tylko około 80 dam— w obywatelskiej, gdzie 
ubiory były skromne choć wytwornego gustu, oko­
ło 80 tancerek pląsało po sali. Widocznie różnicę 
tych cyfr tak wymowną spowodowały toalety, gdyż 
łatwiej jest mężom lub ojcom poprowadzić na wie­
czór swoje bóstwa domowe w mniej kosztownym 
ubiorze, niż w stroju, który dla bardzo małej liczby 
kieszeni jest przystępnym tylko ,. Wniosek ztąd o- 
czewisty, że lepiej ubierać się skromniej, a zato czę­
ściej, liczniej i weselej bawić się w karnawale.

-— Pozostaje nam jeszcze opisać maskaradę, któ­
ra w nocy z soboty na niedzielę, odbyła się w Prado. 
M askarada ta tańczyła wesoło, aż do rana, a obfito­
wała też i w kostjumy charakterystyczne nawet, jak 
cyganki wróżbitki, bogatego turka, szpitalnego re­
konwalescenta, kominiarczyka i wreszcie zgrabnej 
młynareczki, z workiem mąki na ramieniu i następ- 
nemi wierszykami na plecach:

„M amy w iatrak  przy rogatce,
G dzie pom agam  m ojej m atce;
A m ąkę m iele mój b ruder,
Co zastąpi b lansz i puder” .

Otóż i całe dzieje dwóch dni ostatnich, do któ­
rych, choć pobieżnie dołączyć wypada wiadomość, 
że także w zeszłą sobotę odbyło się pierwsze przed­
stawienie teatru izraelskiego wAlkazarze, gdzie da­
wano „Jakóbaijego  synów“, jak  również wzmiankę 
o powodzeniu teatru magicznego pana Levieux Ga- 
leuche, na którego przedstawienia podczas dwóch 
dni ostatnich mnóstwo przybyło osób.

— K ilkustopniow y mróz, utrw alający sannę, daje

zarazem możność amatorom łyżwiarstwa używania, 
tej miłej zabawy. Korzystając z wczorajszej niedzieli 
liczni łyżwiarze suwali się po zamarzłej Wiśle.

— Odczyt dra Brunera „o elektryczności i jej hi- 
storji i niektórych zastosowaniach”, z powodu słabo­
ści prelegenta, dnia dzisiejszego nie.będzie miał 
miejsca. Dzień, w którym odczyt ten nastąpi, przez 
pisma ogłoszonym zostanie. Bilety sprzedane na 
dziś, służyć będą na prelekcję dra Brunera w in­
nym dniu odbyć się mającą.

—  W  dniu zaonegdajszym , w cyrkule Jerozolim skim , 
w piwnicy now obudującego się domu N r. 16000 , znaleziono 
kobietę  n ieżyw ą, dotąd  z nazwiska niew iadom ą , z pokrw a­
wioną tw arzą , bez oznak jednakże  gwałtownej śm ierci. D la 
p rzekonania  się o pochodzeniu i przyczynie śm ierci tej ko-

• biety, zarządzono dochodzenie.
—  Z m ieszkania u rzędnika Denisowa, w domu pod N r. 

53 6, skradziono zegarek  złoty z b ry lan tam i i łańcuszkiem , 
kołnierz  fu trzany , m ufkę i b ie lizn ę , w ogóle na rs . 5 0 0 . 
Śledztwo zarządzono.

 _ _  . -

* ( P r o j e k t a  z m i a n  w a d m i n i s t r a c j i  
S y b e r j i  i k r  a j u a m u r s k i e g  o). Jenerał 
Skołkow wrócił z Amura do Irkucka 1-go paź­
dziernika, zkąd udał śię do Petersburga. Rezultata 
jego podróży nie są jeszcze dotąd znane urzędownie. 
Korespondent gazety Pet. Wied. powiada, że obie­
gają jedynie pogłoski o rozmaitych zmianach w ad­
ministracji kraju, które mają być zaproponowane 
przez jenerała Skołkowa bądź samoistnie, bądź też 
na podstawie poprzednich projektów zarządu miej­
scowego. Propozycje te, podług pogłosek, mają do- 
tyczeć nie samego tylko kraju amurskiego i nad­
morskiego. P o rt Nikołajewski ma być przeniesiony 
do W ładiwostoka, i miano już jakoby wydać roz­
porządzenia przygotowawcze w tym względzie. 
Siedlisko zarządu obwodowego nadmorskiego ma 
być przeniesione do Chabarówki. Oprócz tego mia­
no powziąść zamiar nowego podziału Syberji. J e- 
nerał-gubernatorstwo Syberji zachodniej ma być 
zwinięte; w takim razie gubernja tobolska zaliczoną 
zostanie do rzędu gubernij zarządzanych na zasa­
dzie ogólnej, gubernja zaś tomska ma być przyłą­
czoną do jenerał-gubem atorstw a Syberji wschod­
niej. Co się stanie wówczas z dwoma obwodami 
kirgizkiemi, wchodzącemi do składu jenerał-guber- 
natorstwa Syberji zachodniej?—o tern pogłoski nie 
wspominają wcale; wcielone zostaną one prawdo­
podobnie do jenerał-gubernatorstwa órenburgskie- 
g°- Iło składu jeneral-gubernatorstwa Syberji 
wschodniej wejść mają, jak  powiadają, gubernje ir­
kucka, jenisiejska i tomska, oraz obwód jakucki; 
obwody zaś zabajkalski, amurski i nadmorski mają 
wejść do składu nowego jenerał-gubernatorstwa, 
siedlisko którego będzie bądź w Strietensku, bądź 
w Błagowieszczeńsku, bądź też w Chabarówce. 
Nareszcie zarząd okręgu wojennego Syberji wscho­
dniej, wraz ze wszystkiemi jego wydziałami, ma 
być przeniesiony tamże, gdzie wyznaczone zostanie 
siedlisko dla nowego jenerał-gubernatora.

* ( S p r a w a  o s z e r z e n i e  f a ł s z y w y c h  
b i l e t ó w  k r e d y t o w y c h ) .  Gazety peters- 
burgskie donoszą, że sprawa osób pochodzenia pol-

j skiego, oskarżonych o szerzenie fałszywych biletów 
kredytowych w celu politycznym, która to sprawa 
oddaną została do izby sądowej peterśburgskiej o- 
koło dwóch lat temu, i co do której osoby zostające 
pod sądem, tak mężczyźni jak  i kobiety, trzymane 
są w areszcie od połowy 1866 roku, roztrząsana 
być miała w izbie sądowej 8 (20) stycznia, przy 
drzwiach zamkniętych, na zasadzie osobnego w tym 
względzie rozporządzenia.

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  Podług 
gazety Wiest’, otwarty został 4 (16) stycznia ruch 
ńa drodze żelaznej moskiewsko - jarosławskiej, na 
przestrzeni do miasta Rostowa. Pociągi wychodzić 
będą z Mośkwy o godzinie 12-ej w południe.

* ( P r z e s i e d l a n i e  s i ę  ż y d ó  w). Z K o­
wna piszą do St. Pet. Wied.: Dnia 26 grudnia, zna­
czna liczba żydów gminy tutejszej przybyła na sta­
cję drogi żelaznej,w Kownie, dla odprowadzenia 
swoich ziomków żydów, przesiadlających się wgłąb’ 
Rosji. Jest to pierwszy krok do przesiedlania się, 
zrobiony przez żydów tutejszych po ogłoszeniu pra­
wa dozwalającego żydom rzemieślnikom osiedlać się 
na całej przestrzeni naszej rozległej ojczyzny.

* (W  y s  t a  w a w y r o b ó w  a r e s z t a n c -  
k i  c h). Gazeta Diejatielnost’ donosi, że towarzy­
stwo opieki nad więzieniami, na pamiątkę swego ju ­
bileuszu, urządziło wystawę rozmaitych wyrobów 
azesztanckich. Na wystawie tej jest wiele pięknych 
rzeczy. Szczególniej zasługują na uawgę roboty in­
troligatorskie z kręconego papieru różnokolorowe­
go. Delikatne i gustownie związane kwiaty i bu­
kiety z chłeba, roboty pani KondratowiczoWej, któ-



ra siedziała przedtem w więzieniu wileńskiem, zwra­
cają, na siebie uwagę widzów. W yroby aresztantow 
tutejszego więzienia terminowego zasługują także 
na uwagę. Ceny tych wyrobów są dość um iarko­
wane. ' .

* ( M o r d e r s t w o  I w a n o w a ) .  Podług donie­
sienia petersburgskiego korespondenta^ do gazety 
Indep. Belge, uczeń akadcmji piotrowskiej Iwanow, 
zabity został przez Nieczajewa w następujący spo 
sób: „Postrzelono go w głowę, następnie zaduszono 
i  rzucono do stawu”. B irż. Wied. donoszą, ze ' 
sprawie szerzenia proklamacji, mającej związe _ 
sprawa o morderstwo Iwanowa, zwołany został naj­
wyższy sąd kryminalny, i żc wyprowadzenie 
sprawie śledztwa poleconem zostało senatoi 
partamentu kasacyjnego Czemadurowowi. .
1 ‘ ( T o w a r z y s t w o  r e w o l u c y j n e ) .  Dzień
nik B irż. Wiedom. pisze: „Wjesi^em f  odbywa- 
kilku młodych ludzi, na tajnych n^ ^ X i e w a d a ­
nych pod główmem kierownictwem Ni - J » 
mierzyło utworzyć towarzystwo reyr°' u cyjn ez  . al 
dzo rozległemi planami. Za przykładem polskiego 
rządu narodowego, zamierzano ustanowić tajną or­
ganizację w najrozleglejszych rozmiarach. Towarzy­
stwo, wybrawszy sobie z a  godło „topor , miało p i/y  
jąć szumny tytuł: „ k o m ite tu  ludowego sądu (raz- 
prawy). Była mowa o utworzeniu oddziałów, rewi- 
t . •;/ i, i ' : namd ocromn, zgodność

wołało zdziwienie i odpowiedź na to nie da zapewne 
dłuo-o czekać na siebie. Ze strony opozycyjnej prze 
mawiał przedewszystkiem p. Toman, przewo ca 
słowieńców. Dowodził on, że z programem większo 
ści ministrów, rządy będą możebne jedynie pizy po 
cy stanu oblężenia i kar więzienia. Sam monarcha 
uznał niezbędność pojednania z narodowościami s a- 
wiającemi opozycję, lecz ministerstwo znajduje, ze 
przytłumienie opozycji jest jedynym środkiem a 
ocalenia Austrji. Ministerstwo ma jeszcze uosc a- 
rabinów rozporządzalnych, dość gmachów mezanue- 
nionycli jeszcze na więzienia, i dlatego niemysh je»' - 
cze o zwrocie w przekonaniach. Gdyby naród nie­
miecki był rzeczywiście reprezentowany w tern zgro 
madzeniu, w takim razie dążyłby on do pozostawa­
nia w zgodzie i pokoju z

ponieważ książę Karol Auersperg i jego biat ksią 
że A dolf Auersperg opuścili obecnie Wiedeń, pize- 
to o kandydaturze ich nie może juz byc n m w y ,  na 
pierwszym planie stoi teraz tylko kandydatura mi­
nistra wychowania publicznego liasnera.

Francja.
* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e . )  Paryż, - 0  stycznia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego, 
Juljusz Simon zapowiedział, że postawi wniosek w  
przedmiocie zniesienia kary śmierci. Wielu uep -  
towanych, powołując się na wczorajszą eg eeH U C j?  
Traupmann’a, postawiło wniosek, ażeby _ egzeau j 
odbywały się odtąd w obrębie murów więziennyc . 
Ezad ma dać jutro wyjaśnienia w tej kwestji. ma 
stępnie toczyły się w dalszym ciągu rozprawy naa 
kwest ją handlową. Simon dowodził, ze przemysł

J  . .1 .  - n r  o f  o  T l 1 0  n 7 V t V 7 V m a C„ i i  w a g o n io  i pokoju z mnern, ,  "eA .aeoh m iu  w .tonie wytray.ntó
lecz konkurencie s t a d ł e m  nngielekim. T r.ktn . t a -

rów" listy członków i podczas narad ogolna zgodność 
była zawsze zakłócana przez Iwanowa, który ciągłe 
był oponentem. Przewidując z takiej opozycji, co 
do szczegółów przyjętego zamiaru, niebezpieczeń­
stwo dla siebie w przyszło,sqi, Nieczajew i spotka 
postanowili pozbyć się niespokojnego towarzysza. 
Na dzień wykonania wyroku wyznaczony był -  L-g0 
listopada. Zgodzono się na to, aby podstępem ścią­
gnąć Iwanowa do parku akademji piotrowskiej. 
Powiedziano mu, że w grocie, znajdującej się w naj­
bardziej osamotnionem miejscu wsporamonego par­
ku, niby zakopana była drukarnia, którą należy prze­
nieść do jego mieszkania. Nie podejrzywając za­
sadzki, Iwanow pospieszył na wskazane miejsce, 
tam, w zupełnej ciemności, wspolneim usiłowania­
mi całego kółka złoczyńców spełnione zostało zbro­
dnicze przestępstwo. Iwanow został zaduszony. 
Przy samem spełnieniu przestępstwa, młodzi spis­
kowcy okazali cynizm, jakim nie zawsze mogą się. 
pochwalić i najbardziej zakamiemali przestępcy. 
Tak, oczekując, na przybycie-ofiary, jeden z zabój­
ców przywiązał do końców przysposobionego stry­
czka dwa kamienie, żeby następnie, dzięki znajdują­
cej sic w bliskości sadzawce, łatwiej było ukryć 
przestępstwo. Inny zaopatrzy! się w nabity rewol­
wer żeby proces uduszenia zakonczyc wystrzałem, 
co też było spełnione. W szyscy zabójcy, z wyjąt­
kiem głównego sprawcy i herszta Nieczajewa, znąj- 
duia sie już w rękach sprawiedliwości. _ Chociaż w 
celu ujęcia tego złoczyńcy przedsięwzięte _ zostały 
najenergiczniej sze środki, lecz wnosząc z wiadomo­
ści zamieszczonych w innych pismach, utrwaliło się 
przekonanie nawet w sferach urzędowych, jakoby 
Nieczajew zdołał zbiedz zagranicę. Chociaż me po­
dzielamy tego przekonania, nie mniej ucieczkaza- 
bójcy za granicę, nie może stanowić przeszkody do 
ujęcia go Rząd zagraniczny może me wydać autora 
proklamacji, ale zabójca me zostaje pod jego osło­
na A dla tego choćby Nieczajewowi udało się wym- 
E . 6  ? =p o.»k i4m «m iL  policij stołecznych. 
chyba nie poszczęści się mu w promieniu działalno­
ści berlińskiej, paryzldej lub londyńskiej policji.

A u str ja  i z ie m ie  s ło w ia ń s k ie  
* ( P o w r ó t  c e s a r z  a). Wiedeń, 22 stycznia. 

Cesarz wrócił tu dziś z rana z Budy. (W ien. Abend-

} * ( R o z p r a w y  n a d  a d r e s e m .  — M i n i ­
s t e r s t w o .  — Z a p r z e c z e n i e . —- p i a w y 
d a l m a c k i  e). Wiedeń, 19 s ty c z n ia Nareszcie roz­
poczęły się w izbie deputowanych rozprawy nad ad­
resem, przebieg których w pierwszym dniu kaze 
przewidywać, że przybiorą one niespodzianie zna­
czne rozmiary i trwać będą przez kilka posiedzeń. 
Przemawiało dziś sześciu mówców, mianowicie 
trzech za projektem adresu, i trzech przeciw tako­
wemu. Z większości przemawiało dziś tylko parę 
mniej znanych mówców, albowiem najuważniej­
si nawet czytelnicy gazet znają zaledwie nazwiska 
pp Mayrhofer’a, Kaiser’a i Śtroeruwica, to zas co 
oni mówili, ograniczyło się po większej części do o- 
o-ólnych zwrotów mowy o mebezpmczeństwach zer­
wania z konstytucją, o niemożności państwa federa-

. a „A,.:; i t  P- Na szczególną wzmiankę cyjnego w Austrji t. p ł  miał
zasługuje j . } » mowe parlamentarną, obwinił
dzis swą wywieranie narządwprost kanclerza państwa tQ w y_
wpływu przeciwnego piaw -

lecz panują tujeuym e  v. .
cają stale opozycji usposobienie meprzyjaciclsk 
dla żywiołu niemieckiego, gdy tymczasem  
bozie opozycyjnym nikt nie myśli wcale .  
dzić niem com ; opozycja dopomina _ę J y 
dla własnej narodowości o takąż samą opie J .
cieszą się prawa niemców w Austrji. Drugi mówca 
opozycyjny, przewódca frakcji polsko-galicyjskiej, 
p Grocholski, zastanawiał się nad położeniem ize-  
czy bardziej ze stanowiska państwowo -  prawnego 
Podczas gdy p. Toman bronił swego stronnictwa od 
zarzutu uczuć nieprzyjacielskich względem mem- 
ców, p. Grocholski protestował ze swojej stiony e- 
nergicznie przeciw twierdzeniu, jako y je&o pizy  
jaciele polityczni chcieli obalić podstawy ’ons. y u 
cji. W ramach samejże konstytucji jest dosc miejsca 
dla uwzględnienia odrębności rozmaitych krajów, 
lecz nie należy trzymać się przy tern gezach w mme 
ciasnego sposobu zapatrywania się. V\ końcul me 
miec, hr. Durkheim, wystąpił w szranki F'zeci 
adresowi większości. Zarzucał on minis 101 
strych wyrazach, że chcą rządzić podług szematu 
zawczasu ułożonego i że wymagają wiary w nieo­
mylność wszystkich przedsiębranych pi zez nich 
środków. Obok tego, sytuacja pogarsza się z każdym 
dniem, dla polepszenia zaś jej nie pozostaje, ja 
ko wyrazić zapomocą rezolucji brak zau ani- 
ministerstwa. Ministrowie, którzy pozostali na 
rzędach, obecni byli w całym swym składzie na, po­
siedzeniu dzisiejszem, lecz żaden z nich me zabielał 
głosu, i powiadają, że w ogóle żaden z ministrów 
nie będzie przemawiać podczas rozpraw nad adie 
sem, żywią oni bowiem przekonanie, ze przed ukon­
stytuowaniem się na nowo gabinetu, me powinni
występować z oświadczeniami.— Zdaje się, ze uk 

■dy wszczęte w przedmiocie uzupełnienia minister­
stwa, postępują nadzwyczaj powolnie, albowiemi  
dziś zapewniaj? ze źródła połurzędoweg , 
jeszcze dotąd okres układów przygotowawczych 
tym względzie. Pomimo to ministrowie żywią prze-  ̂
konanie, że będą mogli wystąpić z propozycjami 
stanówćzemi* około połowy przyszłego tygodnia, w 
którym to czasie spodziewany jest powrot do W melina 
cesarza, który wyjechał dzis do Budy, dla powitania 
cesarzowej spodziewanej tam jutro z Rzymu. 
Pismo węgierskie Estiłap  zaprzecza dzis stanovvczo 
wiadomości, jakoby p- Lonyay, węgierski minister 
skarbu, zamierzał ubiegać się o stano wisko ogolno- 
państwowego ministra skarbu.— Złe brzmią znowu 
wiadomości z Oattaro o położeniu rzeczy w Kriwd- 
szji. D o pism tutejszych piszą z Dalmacji południo­
wej, że poddanie się powstańców me było mczem  
innein jak tylko komedją, i w rzeczy samej, powa0a 
władz tamecznych nie jest jeszcze dotąd przywróco­
na, albowiem nikt z wojskowych me ośmiela się u- 
dać do fortu Dragali, jeżeli me posiada karty bez-

°   r m i n Z O T lf t l l l O

konkurencję z handlem angielskim. Traktat han­
dlowy zapewnił korzyści ludności rolniczej, k toia
przewyższa o wiele ludność trudniąca się przemy­
słem. Należy mieć na względzie przedewszystkiem  
konsumentów, nie zaś obciązac ubozszą częsc lud 
ści przez protekcję udzielaną kilku wielkim f y-  
kantom. W olność handlu potrzebna jest dla każde 
go. Dalsze rozprawy odroczone zostały ao juti •

 ̂ l *°(S t r o n n i c t w o  r a d y k a l n  e). Powszech­
ne oburzenie, jakie radykaliści francuzcy obudzili 
przez swe ostatnie wystąpienie, wzmoże się zapewne 
jeszcze bardziej na skutek niesnasek, które wybu­
chły w ich własnych szeregach. Po przepełnieniu 
miary agitacji radykalnej, przyszło jeszcze do spo­
r u  zawziętego pomiędzy p. Rocheforl;’em ip . Yer- 
morerem, redaktorem dziennika Reforme. Na sku­
tek podejrzenia rzuconego w ciele P^w ojaw czem  
przez p. Rochefort’a przeciw p. Yerm orelowi, ze 
ten ostatni jest w służbie u policji, p̂  A ,
żądał w piśmie R ejon ie  zwołania sądu pi 
złożonego z demokratów, któryby osądził jego ży­
cie prywatne. P. Rochefort odpowiedział na to no-
wemi napaściami. (N ordd. A- Z . \

* ( S t r o n n i c t w o  o r l e a ń s k e . )  Faktem, kto y  
wychodzi coraz bardziej na jaw i któremu nie mo­
żna zaprzeczyć doniosłości, jest to, że stronnic w  
orleańskie okazuje się wielce uprzedzającein dla te ­
raźniejszego rządu francuzkiego. W ladomo, ze Jour­
nal des Debats, który uchodzi dotąd za główny organ 
stronnictwa orleańskiego, ogłosił w chwili, g^y za­
prowadzenie systemu parlamentarnego me uleBało 
uż wątpliwości, program, który zrozumiany został 

jako oświadczenie co do przystąpienia do polityki 
cesarskiej. Nowym dowodem zblizema tego ń io n -  
nictwa do rządu cesarskiego jest ta okoll“ n° sc’ *
dawne osobistości p i e r w s z o r z ę d n e  orleańskie zac y  
naja bywać w salonacli teraźniejszych ministrów. 
Tak między innemi zauważano, ze nawet p. urn o , 
po długoletniem stronieniu od świata, znajdował się 
W  zeszłą środę na przyjęciu u nowego ministra 
spraw zagranicznych. W i d z i a n o ,  jak rozmawiał ort 
długo z prezydującym w teraźniejszym g a m e c ie ,  
p. Ollivier’em, oraz z księciem 1 ersigny. _ /majdo 
wali się tam również pp. Od lob Barrot i D u vei-
gier de Hauranne. Pisma u d zie la jące  poparcie tera­
źniejszemu gabinetowi, witają słusznie tenfakt z za- 
dowołeniem i upatrują w mm nowy d o w o d ,  ze wszy 
scy przyjaciele porządku gromadzą się około no
weo:o gabinetu. (JSorda. A-

* ( K w e s t  j a w o l n o ś c i  h a n d l u . )  P o r o z p i . -  
wach w ciele prawodawczem nad kwestją ekono- 
mji narodowej francuzkiej, przedmiot ten zaprząt 
znowu uwagę powszechną. Pomimo ustępstw poi 
bionych niedawno przez ministerstwo n 7

arouze. u  u u u  icgu ---------------------------- :
woszjanów jest jeszcze dotąd nadzwyczaj meprzyja- 
S ó s L i o b f e  j r „ „ y  „ic m yśl, w odę „ t,m ,
zaprowadzić zmianę w służbie f o r p o c z t o w e j  k to ^  
pełniona jest nieustannie z jak największą troskliwo
scia. Najbardziej zaś wojska cesarskie oburzają się 
na to, że pozwala się kriwoszjanom nosie munduiy 
i broń, które zabrane zostały zabitym wojskowym  
austrjackim. Należało pozostawić powstańcom ich 
własną broń, lecz potrzeba było zmusić ich W  
mniej do oddania zdobytych przez nich kaiabmow  
cesarskich, ażeby oficerowie posyłani do fo t u  - 
gali nie byli narażeni na ten skandal ze są eskoito- 
wani przez górali ubranych w mundury cesarskie 
uzbrojony c if  w takąż broń. Korespondenci znajdu­
jący się na miejscu wątpią, ażeby wsrod takich oko 
liczności, pokój zawarty mógł byc trwałym. {A o,dd.

\ Z )  •- * ( K w e s t j a  p r e z y d e n c j i  w m i n i s t e r ­
s t w i e  ) W  przedmiocie prezydencji w minister­
stwie przedlitawskiem, które ma ukonstytuować się
na nowo, Neue freie Prtsse zwraca uwagę ńa to,

przyszło do wypowieuzenm minister-
Anglją. Panuje powszechne zaufanie, z■ ^  p0.
stwo potrafi znalesc drogę POsielk“ % szczególnemi
m i ę d z y  zasadami wolności handl mysJ:u fran-
wymagamami niektórych gałęz• jest przez
cuzkiego, doniosłość którychi uzru
wszystkich. rvzkie ogłaszaja o-

* ( W y b o r y ) .  Dzienniki F rg tów clep. Aude i 
kólniki wy stosowane Prze^ A  merów, z powodu 
U le-i-Y ilaine do p e /^ J  ^ c h  wyborów w sku- 
odbywama w tych depaf ^ ^  ^  Izaaka Pereire i 
tku umewazmema- c. zajecaja merom stanowczo,
S e b y T ie  wywierali żadnego wpływ u na wyborców  
ażeby J  ażeby takowi z c a ł ą  sumienno-
1 czuwa 1 na in’0gli dopełnić swoich politycznych 
SCK̂  'ków Jest to pierwsze praktyczne zastoso-
wanTe “zasady O dstępującej od'kandydatur rządo-

> V mi a n a  p r e f e k t ó w ) .  Donoszą, że w skła 
dzie prefektów zajdą znaczne zmiany. 1 raCU/^ ^ ' 
Me nad tem z usilnością, i wkrótce zapewne JownaU
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officiel ogłosi rezultat tej pracy. (L a  Patr.)
• ( W i a d o m o ś c i  z K o  c h i n c h i n y )  z dnia 15 

grudnia donoszą, że położenie ciągle jest dobre. P. 
Fjaron jenerał pieszej inarynarki objął tymczasowy 
zarząd nad osadą, z powodu nieobecności kontr-ad- 
lnirała Ohiera, który odjechał za urlopem do Fran­
cji. W ybory do rady municypalnej i organizacja 
konnsij prowincjonalnych utworzonych również z 
wyborów, dały pomyślne rezultaty. (L a  Patr). 

Włochy i Rzym.
(I z b y .) Zagadkowa depesza z Florencji z 20 

b. m., podług której ministerstwo miało jakoby po­
stanowić odroczyć otwarcie na nowo izb do września, 
znajduje dziś wyjaśnienie. Telegrafista przeczytał 
błędnie wrzesień zamiast 7-go marca, do którego to 
dnia, z mocy dekretu królewskiego, przedłużone 
zostało rzeczywiście odroczenie izb. Jako powód 
do tego przedłużenia w odroczeniu, pismo ministe- 
rjalne Opiniom  przytacza tę okoliczność, że okazało 
się, że niepodobieństwem jest ułożyć budżet do l - e o  
lutego. (Nordd. A . Z .)

* (S p o r z T u n i s e m ) .  Niektóre korespon­
dencje prywatne podają następujące objaśnienie 
wiadomości puszczonej niedawno w obieg, o zerwa­
niu stosunków dyplomatycznych pomiędzy Floren- 
cją a Tunisem, nie zaś „Marokkiem,” jak mylnie 
doniósł telegram. Konsul jeneralny włoski chciał 
zasłonić swoją protekcją jednego poddannego za­
granicznego, należącego do narodowości włoskiej, 
lecz rząd beja oparł się temu, i wskutek tego sporu, 
ajent gabinetu florenckiego zwinął swoją flagę. Cia­
ło konsularne uwierzytelnione w Tunisie zganiło 
postępowanie ajenta włoskiego. Jeżeli fakta te są 
prawdziwe, spór załatwiony zostanie prawdopodo­
bnie przez wyparcie się konsula. (L ą  F r.J .

Danja.
* ( S p r z e d a ż  p o s i a d ł o ś c i  d u ń s k ic h . )  Pall-

mall Gazette podaje wiadomość pomyślną dlapatrjo- 
tow duńskich, którzy wątpili już o przyjściu do 
skutku sprzedaży Antyllów duńskich na rzecz Sta­
nów Zjednoczonych. D o dziennika pomienionego 
piszą mianowicie z W aszyngtonu „z dobrego źró­
dła, że prezydent Grant i cały jego  gabinet posta­
nowili, iż honor Stanów Zjednoczonych wymao-a 
rychłego załatwienia się ostatecznego z kupnem wys­
py St. Thomas, co do którego p. Seward prowadził 
układy, i że nie ma powodu do powątpiewania, iż 
kongresowi zaleconem zostanie usilnie, ażeby u- 
chwalit natychmiastowe zapłacenie Danji sumy u- 
mówionej. O ile ta wersja pomyślna pisma angiel­
skiego jest zasadną, przyszłość pokaże. (Nordd. A .

Azja.
* ( W i a d o m o ś c i  z J a p o n j i . )  J^odług ostat- 

nich wiadomości z Japonji, władza mikady wzma- 
cnia się coraz bardziej. Zdaje się, że daimios’y  zrze­
kli się dalszego stawiania oporu; książę Satzuma u- 
słuchał chętnie wezwania udania się do Jeddo. D o  
wzmocnienia położenia mikady przyczyniło się wiel­
cê  ułaskawicnm przez niego poprzedniego tajkuna, 
księcia Aidzu, i wszystkich jego stronników. (Nordd

S ż w o m g W A ^ Z A W s i n

W a r s a s a w ® ,  

dnia S2 (24$ Stycznia.
K a l e n d a r z .

■W e Wtorek 1 3 ( 2  5) stycznia, —  św.' N aw rócenie św. P a ­
w ła. — Słońce wsch. o godz. 7 m in. 54 ; zach. ogodz. 4 
m m . 32 .

. VVf. Śr0d« 14 ( 2 6> p ó ź n ią ,  -  śśw. P o likarpa  b isk . męcz. 
i P au lin a  wyzn. _  Słońce wsch. o godz. 7 min. 5 2; zach. o 
godz. 4 m m. 34.

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana zimna — 2,°9 R.

W c z o r a j .  *
Barometr w milimetrach . . .
Termometr Boaumura . . . .
S tan nieba ..................................

sobotę,— w teatrze, wielkim: opera P a rd o n  d e  P lo e rm e l,
przez artystów włoskich} abonament zawieszony, — w tea* 
trze rozmaitości: komedja Z e m s ta  p a n i  H ra b in y ; W nie­
dzielę,—W teatrze wielkim: balet F lic k  i F lo c k , — w tea­
trze rozmaitości: komedja M o n tjo y e , — piąta M a s k a ra ­
d a , w czasie której daną będzie w teatrze rozmaitości:
kom edja Małe nieprzyjemności życia ludzkiego.

W IE L K I T E A T R .— Dziś, w poniedziałek , opera  w 4 -ch  
aktach , S e m ira m id a , p rzez artystów  włoskich; abonam ent 
N . 2 h t. A .—  Osoby: Sem iram ida— pani C arlo tta  Marchi- 
sio; A rsaces— pan i B arbara  Marchisio; Id ren o  — p. Ma­
rin-, A ssur— p. Rota-, O ro c— p . Dela Torre; Cień N inu-.y. w
*%— j9A ro ,  we wtorek, tra jed ja  R o m eo  i J u l j a . —
Wczoraj, w niedzielę, dawano ba le t F l ic k  i F lo c k , było

osób 6 4 4 . Onegdaj, w sobotę, dawano operę S e m iia m i
Ud? przez  a rtystów  włoskich, było osób 10 6 4 .

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I —  Dziś, w poniedziałek , ko­
m edja w 1-in  akcie, SzCZgŚcie nieSZCZeŚciem- —  Osoby: 
E dw ard— p. latarkiewicz; M atylda, jeg o  żona— pani B a- 
kałowicz; M aciej, ogrodnik— p. Chomiński; M ałgosia, j e ­
go żona — pani Borkowska, Tom asz służący—  p. Jejde;—  
kom edja w 2 ak tach , Majster i czeladnik. — Osoby: Pan  
Szarucki, szew c— p . Zolkowski; Pan i Szarucka, je g o  żo- 
na  Pani i!fazurowska; Basia, ich c ó rk a — pani Ostrowska-, 
K acp er Szczyglik, czeladnik — p. Sawicki; P an  Łykalski, 
ex-woźny, przyjaciel Szareckiego— p. Panczykowski; M o rd -

0 P* N ieznajom y— p . Surcwicz\-~— kom edja ze
śpiewkami, Czuła Struna.—Osoby: M in i i - p a n n a  Urba­
nowicz; Z iz ina— pan i Oswald; T am erlan— p. Chomiński; 
Colifourchon— p. Szymanowski. —  Wczoraj, w niedzielę, 
dawano kom edję Syn G ib o y e ra , było osób 7 6 9 .— Onegdaj, 
w sobotę, dawano kom edje Gra w konórti i Zemsta za 
mur graniczny, był0 0Sób 3 9 6 .

W  SA LA CH R E D U T O W Y C H . —  Wczoraj w niedzie­
lę, na czwartej M a sk a ra d z ie ,  było osób 2 3 5 4 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC ZN Y  (w pałacu Kazim ierow- 
sk im ).— Otwarty w Niedziele i Czwartki.

M U ZEU M  SZTU K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
skim ), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
p ła tn ie , od godz. 1 O-ej rano  do 2-ej po południu.

W Y ST A  W A TO W A R Z Y ST  W A ZA C H ĘTY  SZTU K  P I Ę ­
K N Y C H  (w hotelu europejskim ). —  Codziennie, od go d z i­
ny 10 rano  do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w n ie­
dzielę zaś i św ięta kop. 5.

T E A T R  M A G IC ZN Y  (przy ulicy Miodowej w domu L es- 
sera  N. 4 9 0 /1 ) .— D ziś i codziennie z wyjątkiem  piątków ,
wielki wieczór fantastyczno-wschodni w nowym zu-
pełnie  rodzaju, dany przez p rofesora  Levieux Galeuchet, 
czyli czarnoksiężnik/i W schodu. F izyka, m agja, ezarnoksię-
stwo, m agnetyzm . — Początek  o godzinie 7-ej .   NB. Co
niedziela przedstaw ienie dla dzieci o godzinie 2 -e j , ' po 
cenie połowicznej.

A LKA ZA R (przy ulicy K ró le w sk ie j) .- D z i ś  i codzien-
m e i p r z e d s t a w ie n ia  i z r a e l s k ie j  t r u p y  d r a m a ty c z n e j ,  
w  j ę z y k u  n ie m ie c k im . —  Początek  o godzinie 7V  wie- 
czorem.

W  SA LO N A C H  PR A D O  (za rogatkam i W olskiem i). ._
W  niedziele i katde święto, Wieczory tańcujące. —

M ężczjzn i płacą po kop. 3 0 ;—  damy w tow arzystw ie męż- 
czyzn bezp ła tn ie .—  N a  B a le  b ile t wejścia kop . 50 i na u-
bogich kop. 5  Om nibusy z p lacu  K rasińsk iego  ku rsu ją  na
m iejsce p o k o p . 15 od osoby.—  K ontram arkarn ia  obok sali 
oranżeryjnej.

KURS GIEŁDY W ARSZAWSKIEJ. 
dnia 12 (24) Stycznia M O  r.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie . . . .  
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Frydrychsdory Pruskie . . . .  
Pruski kurant za 100 t a l .

PAPIERY
(bez wartości kuponów 

Obligi Skarbu za rs. 100.
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę..................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1.’ A.

po złp. 300 za sztukę 
L it. B. po złp. 200 za sztukę z kupon.’
r  . . ”  bez kuponu ,
Listy Zastawne IH -go Okresu Serii l-ei

za rs. 1 0 0 .......................  J
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji 2-ei

za rs. 100*)...................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ...................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 .......................
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs"

1 0 0   s‘
Metaliki Lutowe za rs. 100 

„ Sierpniowe za rs. 100 .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100

„  >< ”  z 1866 rs. 100 .5%  Listy Zastaw. Rosji
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie-

go dróg żelaznych rs. 125
Obligacje Głów, Tow. Ros. Dróg Żel.’ po 

• ™ 2, 000 za rs. 100 .
Akcje Drogi Zel..W ar.-W ied. za sztukę' 
Obligacje Drogi Zel. W ar.-W ied. po fr.
. . 500 za s z tu k ę ....................................

Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs*
1 0 0 ..................................

Akcje Żeglug^ Parów. Kraj. rs. 100 
Akcje Drogi Zel. W ar.-Terespolskiej' za 

rs. 100 . . J
Obligacje Kolei Żel. War.’-Terespo'lsk'iej.' 
Akcje Drogi Zel. fab. Łódzkiej rs. 100 . 

W EX LE.
• 100 Tal. 12 m.

Żądano | Płacono
Ra. | K. | Rs. | K.

Berlin
77

W rocław 
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

7>
Moskwa .

300 B. Mk.
1 F t. St.

300 Frank. 
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

87

154

108

66

72

108

119

94

93
100

76

50

8
97
98
98

99

87
100
100
153

107

66

71

3 3

33
50
56

er
3 3
50

3 3

25

13 
27 %
32 %  

50

33

119

8
97

98

99

10

11
12’/*
33

* W artość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. -  k. 34% . 
”  ”  . » °d Listów Likwidacyjn. rs .— k. 58% .

KURSA TEL E G R A FIC ZN E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

Z Berlina, d. 10 (2 2 ) Stycznia 1870 r.

O g  a  /. r d M .  f o  , r .  4~  p u  p o j .

755.4 j 755.9
-  3.«7 i _ i . o 8

pochmurny, j pochmurny.

Największe zimno — 3,°9 R. Najmniejsze zimno — j / 3 a  

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 5.

W i d o w i s k a .
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R SZ A W SK IC H . _  

W e środę ,— w teatrze wielkim-, opera S e m ira m id a , przez 
a rty stów  włoskich; abonam ent N . 2 lit. B ., —  W teatrze 
rozmaitości: kom edja Ja czyli Samoluby; we czw artek ,-  
opera  Dama biała,— w teatrze rozmaitości: kom edie Ślu­
by panieńskie czyli Magnetyzm serca i Nad morzem;
w  p ią tek , —  w teatrze wielkim: kom edja i . y  raz? ż y d ;  w

i VT7iechali z Warszawy: jenerał-major Macniew, 
Kalisza; tajny radca Sołowiew, do Wyszkowa.

—  Przyjechali do Warszawy: Chmielewski Leon oby­
watel z B usow na N r. 15 7 i p ,  C eliński Ludwik obywatel 
z Paproszna N r. 1 0 9 8 a , Jo rd a n  W ik to r obywatel z K ra ­
kowa N r. l3 5 1 a ,  h rabia K re jtz  A leksander obywatel z K a ­
lisza N r; 1 3 6 3 a , Sojecki E dw ard obywatel z K u tna  N r.
711 , Święcicki H enryk  obywatel z Rypina N r. 2 3 2 2 . __
Wyjechali z  W arszaw y : Cetkow ski A leksander ksiądz do 

Zduny, Chorzelski Ja k ó b  obywatel do Petrokow a, H oppe  
O skar obywatel do P iły , Kam ionko Adam  obywatel do W i­
tebska, h rab ia  Potocki H en ry k  obywatel do Chrząstowa 
Prażm ow ski N estb r b. obywatel do W łocław ska, W olańsk i 
S tefan  obywatel do G rodna, Z ałęski Lucjan obywatel do 
Brzozówki.

* W  dniach 10 i 11 (2 2  i 2 3 )  bież. mies. i ro k u , chorych 
w 8-iu  cywilnych szpitalach: przybyło 6 9 , wyzdrowiało 
4 6 , um arło 7, pozostało 198 6 (mężczyzn 93 9, kobiet 
104  7), z nich w szpitalu  starozakonnych mężczyzn 18 5 
kob iet 18 2. ’

D nia 11 (2  3 ) bież. mies. i roku , U ro d z i ło  Się: clirze- 
śejan: płci m ęzkie 9, p łci żeńskiej 7; starozakonnych:
£ w  ‘ej * ’ żeńsŁieJ 3 - ra20ni 24-; - z a w a r ł o  
ś r u b y  m a ł ż e ń s k i e ;  par: chrześejan 8; starozakem-
nyc/i ; — umarło: chrześejan: p łci m ęzkiej 8, płci 
żeńskiej 9; starozakonnych: płci męzkiej 4 , p łci żeń­
skiej 4 , razem  25 ,

Z B ER LIN A .
Bilety Banku Rosyjskisgo. .
Weksle na W a rsz a w ę ..................................

„  Petersburg 3 tygodn. . . .
”  „  3 miesięczny . .
» Londyn 3 „  . . .
„  Paryż 2 „ . . .
„  • Hamburg 2 „ . . .
„  W iedeń 2

Listy Zastawne 4°/0........................................
L isty Likwidacyjne. . . .
Obligacje Skarbowe 4 % ............................
Koleje Rosyjskie.............................................
Akcje Drogi Żelaznej Terespolskiej . .
Obligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
Akcje Drogi Żelaznej Warsz.-YYiedeńskiej 
Akcje Drogi Żel. Warsz.-Bydgoskiej . ,
Nowa pożyczka premjowa 1-ej emisji . .

u ,, „ 2-ej em isji. .
5-ta Pożyczka S t ie g l i tz a ............................
5%  Listy Zastawne R u s k ie .......................

Żyto na t a r g u ..................................
„ na dostawę w jesieni

żądają | płacą

Z WIEDNIA.
W eksle n a  L ondyn  . . .

„  H am burg . . . ,
„  P a r y ż .........................

Pożyczka N arodow a • . . .
5 %  M e ta l ik i ....................................
Akcje B anku  Kredytowego

Z PARYŻA.
R e n ta  3°/0 .............................. ......
R en ta  W ł o s k a ........................ ......
Akcje Kredytu Ruchomego .

Z LONDYNU. 

3%  Papiery (Consols) . . .

75'%  
74%  
83 

! 82'%  
i 6 22"%
I 80%
ł50'%
81'%
™%-
57'%
68%
89
83
7 8 %
5 4 %

1 1 9 %
119
66 7f» 
8 2 %  
44
43‘/z

123 10  

49
70 4 0  

268 4 0

73 80 
55 40  

207

92%
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O G Ł O S Z E N I !  U R Z Ę D O W I  -  M U H U ł H U l  O E M B J l f l l f l .

UWIADOMIENIA 1 PRZYW ILEJE. 
S A R B I E H ia  H  H P f l B M H H .

N. D. 419.
MY A L E X A N D E R  II ,

C e s a r z  W s z e c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  

& & & 
wiadomo czynimy iż:

Sąd Kryminalny w Kielcach 
w Imieniu N aszem 

wydał wyrok następujący:
Ohecni:

R. S.Kleszczyński Pr.
Rogowski Sędzia.
Swierczyński Asesor.
W ilczek Podprokur.

D ziało się n a  jaw- 
nem posiedzeniu S ą ­
du Krym inalnego w
Kielcach dnia 1 6 (28 ) 
Czerw ca 1869 r.

(podp.) K leszczyński.
( - ) Domański.

W  sprawie przeciwko:
1. Motlowi Szyszczyckiem u, la t  24 m ają­

cemu; subiektowi sklepowemu.
2. Joskow i L iberm an, la t 24 m ającem u, 

krawcowi.
3. Joskow i Rum ianemu, la t 23 mającemu, 

ze  służby utrzym ującym  się, starozakonnym , 
osta tn ie  zam ieszkanie w mieście Działoszy- , 
each mającym , bezżennym, zbiegłym  z a  gra- ] 
nicę k ra ju  w roku  1865.

4. Sobestjanowi Kanios, la t  -o  m ającem u, | 
z wsi Luboszycy.

5. Józefowi M isiak, la t  30, m ającem u, z  j 
wsi W iktorowie Gminy Luboszyc, kato li­
kom, bezżennym , stanu gminnego, za grani- i 
cę  k ra ju  zbiegłym  w roku  1866. j

W szystkim  o opuszczenie k ra ju  bez p o ­
zwolenia R ządu obwinionym, nie badanym , 
pod wyrok Sądu tu te jszego w I. Instancji 
przychodzącym . j

Po przyw ołaniu te j sprawy na publiczną i 
audjencję, odczytaniu relacji p rzez wyznaczo- j 
nego referenta, oraz po wysłuchaniu wnio- i 
sków P rokura tora  Królewskiego

Sąd K rym inalny w K ielcach
zważywszy: . i

Że z dostarczonych przez władze policyjne 
dowodów, osiągniętą zo sta ła  pewność o nie j 
znajdow aniu  się w k ra ju  wyż w kom parycji 
wymienionych, z k tórych M otel Szyszczycki, 
Jo sek  L iberm an i Jo sek  Rum iany w roku 
1865, zaś Sobestjan  K anios i Jó ze f M isiak w ■ 
roku 1866 k ra j rodzinny bez wiedzy izezw o- ' 
lenia w ładzy opuścili.

Zważywszy:
Ż e  czynione przez w ładze adm inistracyjne \ 
w pism ach publicznych wezw ania po osoby j 
pomienione, ażeby powróciły do k ra ju  w te r- ; 
m inie sześcio-tygodniowym żądanego sku tku  |
n ie odniosły. . i

Zważywszy:
Ż e  Sąd Kryminalny Kielecki po uznaniu  ich  i 
nieobecności i po uzyskaniu  od G ubernatora : 
Kieleckiego zezwolenia na dalsze przeciw ko j 
nim  postępow anie w zastosowaniu się do 
Najwyższego U kazu z dnia -5 Kwietnia (7 
Maja) 1850 r„  oraz postanowienia b. Rady 
A dm inistracyjnej z dnia 16 (28) Październi­
k a  1856 r. wzywał ich przez trzykro tne  w
trzech-tygodniowych przerw ach w D zienniku 
W arszaw skim , oraz jednokro tne w Dzienni- 
k ach  Gubernjalnycłi ogłoszenia pod skutka- 
mi w art. 340, 341 K: K: G- i ?  zagrożone- 
mi, ażeby w ciągu roku  jednego od daty o- 
statecznego w Dzienniku W arszawskim  ogło­
szen ia  licząc, wrócili do k ra ju  i_ o powrocie 
swoim osobiście, albo za pośrednictwem naj - 
bliższej w ładzy policyjnej, Sąd wzywający 
zawiadomili, lub w ciągu tego czasu usp ra­
wiedliwili powody niepow rócenia dotąd do 
k ra ju  na pierw sze władz tutejszych przez 
gazety wezwanie, co wszakże bezskutecznem  
się okazało, wszystkich p rzeto  jako  niepo; 
słusznych prawu uznać i na k arę  powołanymi 
art. 340 i 341 K. K. G. i P. zagrożoną ska­
zać, a koszta sądowe d la  nieudowodnionej 
Ich  zamożności umożyć należy.

Z tych powodów 
Sąd Krym inalny w Kielcach:

M otla Szyszczyckiego, Jo sk a  Liberm ana, Jo- 
ska  Rum ianego, Sobestjaaa K aniosa i Józefa 
M isiaka za opuszczenie k ra ju  bez pozwole­
n ia  Bządu w mocy art. 340, 341, 24, 25, 29, 
30, 31, 32, 33, K. a rt. io  Najwyższego U kazu 
z dnia 25 Kwietnia (7 M aja) 1850 r. na p o z ­
b a w i e n i e  wszelkich praw i bezpowrotne z
obrębu Państw a wygnanie, a  wrazie sam o­
wolnego w następstw ie do k ra ju  powrotu po 
prawom ocności wyroku na zesłan ie  na osie­
dlenie w Syberji skazuje

Koszta um arza mocą wyroku w I. In s ta n ­
cji- . , -

podp. Kleszczyński 
( -  ) Domański.

Zalecam y i rozkazujem y etc- 
podp. K leszczyński.
( —> ) Dom ański. ,

Sąd Kryminalny nadto zastrzega , iż  sk a ­
zanym  służy jeszcze term in  trzechm iesięcz-

ny do usprawiedliwienia się, a tem samem 
do odwołania się do Sądu wyższego, w k tó ­
rej to drodze zasady usprawiedliwiające ich 
nieobecność przez Sąd wyższej Instancji 
przyjęte być mogą.

Kielce d, 1 8  (30) Października 1869 r.
Ża zgodność świadczę,

Podpisarz 
Sądu Kryminalnego w Kielcach,

1—3 Domański.

JY. D. 420. Sąd Kryminalny 
w Kielcach.

W zastosowaniu się do Najwyższego ukazu 
z d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. i postano­
wienia b. Rady Administracyjnej z d 16 (28) 
Października 1856 r wzywa Izraela Jakóba 
Zelcera mieszkańca m. Kromołowa, samowol­
nie bez pozwolenia Rządu za granicę kraju 
wyszłego, w Królestwie Pruskim przebywać 
mającego, aby w ciągu miesięcy 6 od daty za­
mieszczenia po raz 3 niniejszego wezwania w 
Dzienniku Warszawskim do Królestwa Pol­
skiego powrócił i czy to osobiście czy też 
przez władzę policyjną o powrocie swym Sąd 
Kryminalny zawiadomił lub też w tymże 
przeciągu czasu usprawiedliwienie powodów 
niepowrócenia do tychczas do kraju na pier­
wotne władz tutejszych przez pisma publicz­
ne wezwanie Sądowi Kryminalnemu nadesłał 
gdyż wrazie nieuczynienia zadosyć niniejsze­
mu wezwaniu ściągnie na siebe skutki art. 
330, 341 K. K. G. i P. zagrożone, to jest ska­
zany zostanie na pozbawienie wszelkich praw 
i bezpowrotne z obrębu państwa wygnanie, a 
wrazie samowolnego następnie powrotu do 
kraju, pe dojściu do prawomocności zapaść 
mającego wyroku, zostanie zesłany na osie­
dlenie w Syberji.

Kielce d 15 (27) Listopada 1869 r.
Prezes Radca Stanu,

Kleszczyński.
1—3 Podpisarz, Domański.

N. D. 175. P tiĄ u ycK o e  y& S Ą u ó e  
y n p a e . i e n ie .

C hm-b oótHBjmeT-b: hto eBpeH ropoga P a ­
n a  h a  A óycb BuxTeHiuTeilH-L, 19 ji-Etr, OTb po  
gy, BOmezb ' Bb c ie  YnpaBzeHie o t  nponie- 
giewb o nuaab-6 e* y  nepecezaT ezbH aro  cbh- 
gtTezbCTBa e t ,  łlw nep iio , a  HMeHHO Bb m. 
JUpornuHHi., P p o g H e H C K O f i  r y ó e p m n ,  a  n o ro  
wy jrnua iiw ńiom ia sanoH iiua  npeTeim iii Kb 
Ha3BaHHOwy eBpeio goziKHu t h r o b h c  bt> Te- 
uen ie  qeT bipexb Hegbzb 3anBHTb b t, cie 
YnpeEaeH ie hÓo n o  aCTeqcHia aToro cpoita 
Bbigaiio ÓygeTb eBpeio A óycio JIh x -to h - 
jjrrebHy, npoenw oe. hmt> nepecezaTezbHOe 
CBHghTeZlCTBO.

P. PagaHb, jjeitaópa 30 /ihh 1869 roga.
TaHaJibHiiK-b PagaHCKaro Ytsga, 

KaiiHTaHT,, Kot(?Bt>.

LICYTACJE. —  TO PI'S .

3. B ig o M O C T b  T k H b  s i a T e p i a z a w b  M o m e T b  
ó h t l  p a 3 C M a T p H B a e s ia  e m e g H e B H O , 3 a  h c k z i o -  
HeHieMT, n p a 3 jB H T H i.ix 'b  u  T a O e z b H M X b  S n efi, 
B ’b  O T g b z e H i a  P o c y n a p c T B e H H U X T ,  I l M y -  

m e c T B i .  K a 3 e H H o S  ( I a z a T u ;  c a w w e  a t e  w a T e -  
p i a j i H  b t>  T a n o r p a ® i a  J I io Ó jiH H C K a r o  I  y ó c p H - 
c K a r o  I I p a B j i e n i H .

r . IlioózHHb, 24 fleKaópH 1869 roga.
3 a  H iJ I O n p O H 3 BOJ(HTeJIR, n p iK U Ó U J Ib C R iil-

N. D. 409. flAov,Kan R udennan  
lluAama.

N . D. 413. Ku.imucKan R a jennaa  
lla.iama-

IIocTaBJUieTT, cawb bo Bceoóm ee CBbgkHie, 
HTO Ha3HaseHbI KoZECIIHMb Vh3gHOM bHa-
sazbHHKOMT,, Ha 30 flHBapa c. r . T opra  Ha 
OTgaqy bt, ap en g y  moctobt, Ha pkK* DapTfc 
n o g b  ropogoM b K ozosib, óygyTb npOH3BO- 
g a m c a  He bt, Yfcagnowb YnpaBzeHia, a  bt> 
KaiiHiucKob Ka3eHHo8 IlajiaT li, Toro me qa- 
cjia bt, 12 sacoBT, y rp a , Ha yczoB iaxb  oót>h - 
B.ieHHbixT, yaie HaqazLHHitowb IiozbCKaro 
y t3 g a .

r . K a z a a ib  flHBapa 3 gHH 1870 roga..
1— 3 YnpaBZHiomiii, ( ................... )

N. D. 414. KuAUUtcKaa K ajeunaii 
IlaAamu.

nocTaBJmeTT, c a m , BOBceoSigee cB tjk H ie , 
h to  Ha3Ha>ieHHbie K ohhhckhw t, Y-Łsahlimt,
RauanbHHitOMT, Ha 29 JlHBapa c. r . T opm  Ha 
OTRauy b t, apeH jy  m octobt. Ha pBKls BapTk 
h o j t ,  K ohhhom t,, C ysyTb npon3EosHTCbca Be 
b t, Y t3gH0Mb YujiiaBJieHiii, a  b t, K ainuieitoft 
K a3eHH0 rt IlaJiaTk Toro me uncjia b t, 12 aa- 
cobt, yTpa, Ha ycjiOBiaxT, oo'forE.ieiiHbixT, 
y s e  HaaajiBHHKOMT. KoHimcKaro Y hsja .

r .  K ujihlut, f lH B a p a  3 s h r  1870 ro ja . 
i 1—3 ynpaB Jiaiom iS, ( .................. )

C h m t ,  oó^aBzaeTT,, h to  10 (2 2 ) $ eB p aza  
1870 r .  b t ,  n p H c y T C T B i n  ea , Ha-mnaa ct> 12 
uacoBT,, OynyT-b npOH3BOgHTCa H3ycTHbie (in  
plus) Toprn , Ha OTjaay bt, apeH jy  dlepsua 
H e rz o c u  nojT, l lz o u ito jn ,, ct, 29 'JeB p az a  (1  
M apTa) 1870 r., no 20 M aa (1 I i o h h )  1882 r.

T o p m  HauHyTca o t t ,  rog inH oS  n z a rb i 108 
p . 9 4 %  k. BcHKiti iKe.iaiomiii npHCTymnr, 
kt» TopraMi*, ^ojiateHT* npe^cTaBHTb 
KauiOHHOe CBHjtTezbCTBO T peóyeuoe gza 
cenepmaHia Ka3eHHHXT, iiu t.H iil, h  n a  sazor-b 
100 p. HaZHTHUMH geHbraMH I1.1H nponeHTHbi- 
mh óyKarawH, no HapnSaTezbHoft hxt, I'i-H'f..

I lp o a ia  yczoB ia, łiory-rT, óbiTb pa3CMOTpa- 
B a e M U  b t ,  OTj-fizeHiu I '  o  c. y  ,l: a  p  r / r  p  o  i i  h  i ,i  x  t  , 
KmymecTBT, emegHSBHO, 3a HCKZioaeHieMT, 
npa3gHHTHbix’b u TaóezbHHXT> jHefi.

i .  II.ioukt, flHBapa 3 j t ia  1870 ro ja .
3a SaE EjbiB aioinaro UT^T.zenieMT,, 

KocTpmeiiOcisiS.
1 —3 JUtzonpousEOgHTezb, ByHgepzaxT,.

N . D. 160. A icGa u h c k u a , K a 3 c w i a n
na.iam a.

gOÓT,HBzaeT'b s t o  e t, a a z t  npneyTCTBia ea 6y - 
j(yTT> np0H3B0snTbca 22 H ub . (3 4>eBp.) Oyjy- 
iąa ro  1870 r., Topm  Ha upo»aa:y waTepia- 
zob t,, ynpa3j(HeHHoS CTHneHsiazbHoii tHhO- 
rpa® ia b t, JlioóziiH t, o t - l  noHiimeHHOli cywww 
521 pyó . 10 Kon.

IK ezaiou jie  yaaCTBOBaTb b t, TOprax-b )[OZ- 
K H bi;

1. npejCTaBUTb BaAiazbHufi 3azorT,, pa- 
BHHiomihca Vio iacTH Ha3HaseHHoft jzHTiXT, 
ToproBT, cyiiMbi, t .  e. 52 p . i l  Kon.

2. IIoKyumnicB s th x t ,  MarepiazOBT, *oz- 
rneHT, jon.iaTHTb npii n o jn iicu  ro p ro B a ro  np o - 
TOKoza, B i  jonozHeHie m ,  npejcTaBjeHHO*ij 
3 aao ry  cyMBy, Kaitaa óyjeTT, n u l  n p e jzo m e- 
H a Ba T opraiT ,.

N. D. 210. i'n p a v .lenie KnaiKecmeu 
AoóiiHcnazo.

C h w l 0 Ó T .H B z a e T b , u to  b t, KaHuezapin 
B o S tr  rMHHH M o k o to b t, b t, cezeH iu M oeo- 
TOBk 4 (1 6 ) <PeBpaza c. r .  b t, 12 qacoBb gHa, 
ÓygyTT, Up0H3B0gHTbCH BTOpHTHO Toprn, Ha 
OTgaay b t, Ż ó-z tT H be apeHgHoe cogepmaHie 
C T p o e H if t  h  3euezb iiaro  yaacTKa b t, uwliHiii 
Cezme n p ń  ropogk  B a p m a n h , b t, k o h x t, npe- 
mge nowfemazacb ®aópHi;a TaOauy Bnoczbg- 
C T B iu  me KBapTiipOBazii B o i i c E a ,  a  h iiceho :

a )  KaweHHaro gOMa K pbnaro  Hejieiiiineio, 
gZHHOIO Bb 56, UinpHHOIO iS '/ j ,  BblCOTOIO 13 
zoKTefi.

6 )  Taicoro me goaa, gznHOio b t ,  64, m ap a- 
hoio 1 8 '/ ,  b u c o t .  7,

b )  T a s o ro  me goaa , gziiHOio b t> 6 4 1/ 2, m i -  
pHHOlO 18, b h c o t .  7.

r )  C -T p o e H ia  g e p c B H H H a r o  c t, K aw eH H biM H  
CTO ZÓ aw H  u  ® y H g a w e H T a M ii , H p m a r o  r O H r a -  
MH, gZHHOIO BT,93Vj, m S ip H H . 20 '/2, ELICOT.
5 3A , - n

g) KajieHHaro c rp o e m a  KpwTaro qepena- 
neio, g-iHBOio b t, 42, imipiiHoio 21, b h c o to io  
11 zOKTeii.

CepoeH ia cin itaK'b co c to h u u h  b t, w Sctho- 
c th  c w e m o o S  c t, r . B a p m a B o i ic n o c o ó c T B y i o T T ,  
Kb yCTpOfiCTBy BT, HHXT, OgH O rO  0 3 T , n p O M H - 
UlZeUHHXL 3 aB 0g0B T > .

T o p ra  HauHyTca c t, noHameHHoft cyw im  
750 p .  c .  n p e g C T a B z a io n g e f i  r o g a i H u t t  hhhuit,. 
JK ezaioigie y u a c T B O B a T b  b t, T O p ra x T ,,  goz-
IKHbl HBHTbea Bb 03HaqeilHbTŚl c p O K 'b  B b  K a H - 
ą e z a p iio  BoftTa rwiiHU MouoTOBb cHaómeHbi 
aazo ro w b  Bb 375 p. c. HaziiTHbiMH geairaM a. 
Y c z o B i a  g z a  T O p rO B b  nory.Tb ó u t l  pascjio- 
TpaBaesibi Bb Y upaB zeH ia KHiimecTBa JIo- 
B a u c K a r o  a  K a H n e z a p i a  ynow anyT aro  B o b ra  
rwBHbi, bo Ecauoe Bpena 3a acKZioqeHieub 
npasgHHHHbixb gHefi.
JlbimKOBHue, J(eK. 31 (H hb. 12) g. 1869/'70r. 

IIoMOiuHiiKb Y apaB zaioinaro  KHamecTBOiib, 
KozzeiRCKiii CoBliTnHKb, CTełaHOBUTb.,

N. D. 370. O upym ioe Ibintenepnoe  
ynpanA enie.

OTgaeTca Bb Haewb nowfemeHie nogb zaB- 
Ky o ó b  ogHOMb OKH-fe Bb gOMb BeeHHaro Bh- 
gowcTBa nogb N. 1245a, Ha yzauB : „H o b h S  
C n iT b ”  Bb B apniaB *, Ha c p o i tb , Kanofi ao- 
iRezaiOTb caMH HaHasiaTeza.

O ób  yczoB iaxb  gza nafisia a  onopagK l,, Bb 
KOTopowb goziKHbi ObiTb 3aaBzeiibi yczoB ia 
HaHHwaTezeii, jioikho y3HaBaib Bb OnpyHt- 
Howb IlHcneKTOpcKOMb y n p aB zem a  Bb Uja- 
T ageza emegHeBHO itpowB HenpacyTCTBeH- 
Hbixb gHek. 3aaiiZCHia npaHawaioTca go 15 
(2 7 ) u ac z a  cero  fliiB apa.

I ’. B apm aB a, 7 flHBapa 1870 roga. 
BpeMeHHO a  g. HanazbHHKaJ 

H um eiiepoBb, U eH epazb-M aiopb , 
KBaUIHHHHb-CaMapHHb-

BHTb a n z o ib  bt, p a 3 u t p t  912 p y ó . BSibCTO 
1,150 pyó.

K p. HoBoreoprieBCKb, flHBapa 7 g. 1870 r . 
K owaHgapb KptuocTHoh A p T azep ia ,

IIOZKOBHHKb, TyHomeHCKih.

N . D. 318. KoHUitcKoe y * 3 A H u e  
GnpiiHAenie.

CaMb oóbaB zaeTca, hto 28 flHBapa 1870 
r . n b  11 nacoB b yTpa Bb K ohhh*  óygyTb 
npoH3BogBTbca nyó.iHHHwe T opm  Ha npoga- 
®y 3aHaTbixb pa3HMxb upegaeTOBb y Bza- 
g1,zm eB b HMkHia JljoMÓpomBHb, KyxapM  6o* 
poBe, B oryczaB aue, M ogza KpyzeBCEaa a  
P u x B a z b  KaKb to : zou iageS , CKOTa, gpoBb 
gza  oTonzeHia a  n p o a . gza  nonozHeHia 4 ,115 
pyó . HB3eHHMXb HegOBwOKb, a teza io iu ax b  y- 
MaBCTBOBSTb Kb TOpi aMb Cb HaZHHHblMH HpH- 
rzam aeT ca.

T. KoHHHb, 31 peK aópa 1869 roga.
3 a  OTcyTCTBiejib H aaazkH aaa KoiiHHeKaro

yt3ga, nONOUlHHKb, KoceHKO.
1— 2 J(®zonpoH3BOgHTezb, XMizaKOBCKik.

N. D. 415. Ha'iaAhnUKiĄIIlixamjricKa?a 
yi>3/ja.

Caw b o ó b aaza eT b  bo Bceoóuiee cBbgbHie, 
k to  Ha ocHOBaHia apegnacaH ia nzouito fi Ka- 
3eHHOii n azaT H  OTb 19 /(eH aópa 1869 r. 3a 
Jlfe 6457, Bb upacyTCTBia cero  -YnpaBzeHia 
29 flHBapa nacT ynuioiparo  1870 r . Bb 11 aa - 
coBb yTpa óygyTb upoa3BOgBTbca rz a c H u e  
(in plus) nyózHTHwe T opra Ha OTgaqy Bb 
apeHgHOe cogepmaHie cb  1 (13) flHBapa 1870 
r . no 20 M aa (1  IioHa) 1881 ro g a  ocTaBiuax- 
ca 3a Ka3HOio Cb K»3eHHaro ® ozbBapaa B a r -  
kobo pacnozom eH H aro Bb U*xoHOBCKOMb 
y t s g l ,  OTgaHHaro Bb waiopaTHoe B3agbHie, 
59 w oproBb, 211 npeHTOBb 3ewzH cb  rogaa- 
HbiMb goxogOMb 86 p. 74 k. c. a  iiponaH a- 
nioHHaro goxoga Ha KpecTbaHcanxb aew zaxb  
c b  rogasHbiMb goxogowb 68 p. 69 non.

T o p rn  HaHHyTCH OTb acanczeHHOfi 6. d>a- 
HaHCOBHMb YnpaBzeHieMb apeagHOŚl cyim H  
155 p . 43 k . Bb ro g b , Cb coóziogeHiewb y - 
czoB ia oiipeglizeHHbixb Ha OTgaay Bb apeH- 
gy k 3eHHbixb HM-fcuili a  uponaHauiOHHLixb
gOXOgOBb.

JK ezaiom ie npacTynaTb Kb TOpraMb, goz- 
j ih h  aBHTbca Bb cpoicb Bb Ha3HaqeHHoe wb- 
cto Kb 10 qacaw b yTpa a  npegcTaBHTb npegBa- 
piiTCzi.Hhńi 3azon> Ha vad ium  '/ 4 qacxb ncett 
cywMbi ycTaHOBzeHHoft Kb Topraw b HazaqHH- 
mh geHbrawa a z a  KpegHTHbista óazeTaMa, ko- 
Topufi HeycTOHBinewy Ha i-o p ra x b  ceS qacb
ÓygeTb B03BpamOHb, TOTb me 3a ItOTOpMMb
ocTaHeTCR goxogHaa CTaTbH, oóasaH b u o - 
uozHHTb 3 a z o rb  cefi q acb  mc, a z a  Kb npo- 
g o z s e m a  15 gHeh OTb npoa3BOgCTBa Top- 
roB b, go Tofi rogaHHoh cyiiw u KanaH ÓygeTb 
npegzom eH a awb Ha T o p rax b , cb  npacoBOKy- 
nzeH iejtb  n p aqaT aio iuaxca  cb  d3Haqe_HHbixb 
3eMezb a  nponiiH auia na3eHHi>ixb nogaTefi.

O ób  y czo B iax b  nyózaqH bixb TOprOBb mo- 
JKHa ySHaTb Bb UtXaHOBCKOMb Yb3gH0Mb
y n p aB zem a  emegHeBHO OTb 9 qacoB b yT pa 
go 3 qacoBb no uozygHH, ncKzioqan npasg- 
iiiiqHhixb gHeii.

I ' .  Il,l5xaH0Bb, jljeKaópH 31 gHH 1869 r .
I 3 a  H a q a z b H H s a  y b3ga. I I o M O iU H H K b , 

C T p t Z b U O B b .

N. D. 214.

N. D. 3^9. ynpuBAeuie HuooieuptieecKuu 
Kpbnocmuou ApmuAepiw.

Bb oObHBzenia o T opraxb  koh Ha3Haqeiibi 
Kb npoasBOgCTBy n p a  YnpaBzeHia IIoBOreop- 
rieBcKoft K ptnocTH ofi A p T azep ia  1 <I>eBpazn 
cero  ro g a  a  o KOTOpuxb HaueqaTano Bb NN- 
283, 284 a  2'86 BapiaaBCKaro UHeBHHKa, no- 
Ka3aH0 Kb 3aroTOBzeHiio 2160 aiTyKb ópy- 
CbCBb cocHOBbixb gzaHOio 7 ®yTb, uiapBHOio 
U TOZU1HHOIO 6 glOflNOBb.

Ilo  II3MbIIKEIUH:,ICiI o Ó C T O a T C Z b C T B a M b  o.
rOTOBzeaie 03«aqeHHuro z b c a  °™  “ ’ v
aOTOwy jRezaionjie T oprO B ajrica  Ba 
a p o q a x b  M arep iazonb  uoita3aHHWXb
HaqcHHORi oóbRHzeHia, oóasaHbi npcgCTa-

HavaAbHUK'b Kona;a;n 
yb3yia

Caw b oóbSBZaeTCH gza B ceoóm aro CBkgk- 
h ih, qTO Ha ocHOBaHia Y uasa a 3 b  PagowcKa- 
ro  PyóepHCKaro npaB ZeH ia OTb 3 (1 5 ) J(e- 
i taó p a  1869 roga 3a JNS 7576 Bb KoHcitowb 
Y b 3gH0Mb YnpaBzeHia 9 (21) <heBpazn 1870 
r . Bb l l  qacoBb yTpa ó y g y rb  npoHBBOgaTb- 
ch ttyózHHBbie T opra  Ha nocTpoSHy KaweH- 
hoS orpag tz , okozo  PaMcito-KaTOzauecKarO 
K zagónm a Bb it. UlngzOBut, OTb cHbTHoft 
cysiMU 1,553 p. 45 icou. (in  m inus) noepeg-
CTBOMb 3aueqaTaHHbixb oóbHBzeniil.

JK ezaioiuie yqacTBOBaTbca Bb T opraxb  3- 
TEXb 0ÓH3aHbi n pazaraT b  Kb nogaHHWMb 
oóbHHZeHiiiMb 3a z o r b  Bb KOzaqecTBb l a  1 ■

IIogaBaeKUH oóbHBzeiiiH gozmabi ów th  co- 
C T a B z e H b i  no asBtCTHoS ®opMn a  nH“  
repóOBoft 6y» iąrk  30-KonbeqBaro gocioiłH-

CT06bHHzeHiH 3 th  óygyTb npHHHwaewbiK 
Yb3gHbiwb YnpaBzeHieMb BEZioqarezbHO go  
11 ,ac o B b  y r p a  ro ro  gHH, KOTOpwfl aaSHa- 
qeiib  gza ToproBb, nogaBaeabiH me n o czk  
aToro  cpoKa npHHHTb. «e ó y g y rb

r . KoHCKb, fleKaópa 31 gnu 1869 roga.
H aaaZ Ł H B K b Y t s g a ,  ( ................. ).

J>. V. 1 1 6 . K o .ib C K O t y -B 3 / ł n o e  
ynpuBACHie.

Bcz*gcTBie pa3]ibmeHi:[ I'. YapaBZHiomaro 
KazauicKoS Kaseuuoli Ilaza-rbi OTb 30 fle- 
Kaópa  cero roga uozyqeH H aro no Tezerpa®y 
KozŁCKoe Yli3gH0e YnpaBzeHie goBOgaxb go
BceoÓuiaro cBbgbuiii,  ......................... 5 ”
gyuiaro roga Rb 12 qacoRb yTj>a Bb upacyT- 
cTBia onaro YnpaBzeHia np0 H3 B0 giiTbCH y- 
gyTb Topra Ha OTgaqy Bb t pexb-zbTH^c 
peHgHoe cogepatanie, HaqaHaa ct, ( 1  
Baps 1 870 r. no rome qaczo 187J roga a 
x o g : v  oi-b MO c t  OB ar o cóopa, Ha p
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b b  ro p o jŁ  K oao, noope?,CTBOMi. 3aneuaTaH- 
h u x b  o6T>aBaeHiS o t t .  c y n v u  ym raH anaeuoS 
npeasHHMb apeiiiaTOpowr, 3,01 7 pyó. cep. r t ,  
r o j i .

B cjtK ifi i ja T T .M ta it .ia io iu if t  T o p rO B aT b ca  0 6 -  
H3aHT> n p a ó M T b  j ih h h o  p.t. o sH aM eH H uS  cpOKT> 
h  w tc T O B jH  B Ł ic jia T b n o  n o u T h  3 an e u a T a H H o e  
o 6 % a n jie H ie  coĆTHRjieHHOe n o  u p m a r a e i t o f t  
•ło p H li u  c ł  u p n a o w e H ie i iT )  K BH'raHniH K a n o ro  
H a O y jb  K a 3 H a n e o c T B a  H a  n p e jc T a B ji e H H b iS  
hmt> p aB H H io m iS c a  V , h h c t h  cj-mmm
n p e j a o a e H H o S  k-d T O p ra jfb , K O T opaa H eycTO - 
H B iueM yca n p ii  T o p r a s ^ T O T n a c t  S y j e T i  B 0 3 - 
B p a m e H a , npejiCTU BneH H aii » e  T t . i n .  j n r a e m .  
3 a  K O H U t T o p r n  o cT a H y T c a  G y jeT T . 3a ą e p a ta -  
Ha ii eoH C K aTejib o G u s a m . O yjeT T i nonoJiH H T b 
s a n o r B  30 '/ ,  n ac T ii ro jB H H ofi c j m m w  n p e j j o -  
ateH H ofi h m ł  Ha T o p r a x t .

O ó u ,H B jie H ie  a o j i a m o  O u T b  imcaHO Ha r e p -  
ó o B O ii O y j i a r l i  30 Kon. jocTOHHCTBa neTKO, u 
ó e s h  b c .i k h x t , n o i ip a B O K b ,  a  T a n a te  e t  n p n -  
JtoateHiejin. CBnjliTejbCTBt m'BcthoS b ju c th  
ó nope^eHin n  cocTOHTeiibHocTH.

g p y r i a  T o p r o E H H  k o h j j i i u h  a o r y T t  G l i t ł  
n e p e sM H T p H B a e M b i B t  y * 3 jH O M t y n p a B j i e H i n  
e a e jH C B H O  b o  BpeM H  c jiy n iO w , 3 a  n c K - m o ie -  
H i e M t  n p a s j H u i H u x t  u  T a O e a b H u x t  jH e f i .

r. Kojio, /(eKaópn 31 jhh 1869 roąa.
H aia jib B n iit  y t3 jia , ( . . , - . . . ) .

< hop> ra  o ó tH B .ie H is i .

B c j ih ą c T B ie  o O tH B ji e H in  K o ^ b C K a ro  y t 3 /(- 
n a r o  ynpaB-ieHiH, CHMt o6»3yiocb b3hti> b-b 
T pex t-jH iT H te  apeHflBOe coaepisaBie s o x o ^ t  
c t  M O C TO B aro e G o p a  H a  p i n t  B a p T f i  B t  r o p .
K ojio  a a  c y i i j i y ................. ( n p o n n c b io )  p i  rO A t
no^eepraH  ceGa ycjioBiHMt TOproBbixt kou- 
AHIliH, KOTOpWH MHt B t  HOJIHjl H3BiCTHbI,
KBHTaHnin N  KaaHaneKcTBa Ha npes-
C T a B n e H H b i t t a a j i o i t  B t  cy w sifc  . . . p .  p y 6 . . . .  
k o u .  n p n  c e n  n p n j i a r a i o  a  3 a  n o j iy H e H ie M t T a -  
K O B ofi, B t  c n y n a h  e c j i n  r o p r n  H e o c T a H jT c n  
3 a  WHOIO, JHHHO HEJIOCB, (n jIH  0  B b lC b IJK ll H a  
n o i l  c n e T t  B t  NN. n p o a i y ) .  I Io c T O H H H o e  n o e  
jKHTeifbCTBO b t .  NN. n n c / i a ,  M t c m i a  n  r o j a .

f lo / I I lH C a T t  HMH H O aU H JlilO .

ynaaTOH) esterojHO (3At,ch HanucaTB cy n n y
nponncbio), no jB ep ran cb  y c io  

b'OHAHIIIHXt H3 JI0 ateH
nntpaM H n
Biasit E t  TOprOBMXt 
HBIMt

KBHTamiin Ka3HaneficTBa H a  upeąCTaBjleH- 
HbiS BpeueHHhiii 3a x o r t  B t KOjHnecTBt B t 
N. pyG. y cero npuaaraio.

M ucto nocTOHHHaro Moero atuTejibCTBa B t 
N. N. rm caat u t  N. m ena  n n ten n a  N. 1870 
ro ją .

inoanacaTb neTKO nu a n sannniio) 
r. IleTpOKOBt ahh 8 HHBapa 1870 ro ją . 

IIpe3HAeHTt, MopaBCKifi.
1 —1 C enpeTapt, KoxaHOBCKifi.

N . D.

Podaje

D. 427. M aAa?oiucK,:e A 'Bchoc 
3 u puH A enie .

Ha ocHOBanin npejiiHcaniH KlmeirKoft Ka- 
3 e H H o ii  llaiiaTH o T t 30 Iiona 1869 r. 3a Al 
f laeTt  BHaTb, h t o  B t  ycajbó® IIojiihcHimB 
B t KaHiienspin IIoAn®CHaro 26 JłHBapa (7 
<I>eBpaH) 1870 r B t 10 nacoBt yTpa ó jA y r t  
HpoH3BOAHTbca nyOnnuHbie, rnaCHMe in plus 
Toprn «a nposaaiy n tc a  Haxosninaroca Ha 
OTnajKaxt npncoeAHHeHbixt i ; t  ®onbpapity 
H tcn e . ripojaiBa C y je r t  npon3BOAHTbcn 
onTOMt, HanHHaact oiitHOHHoft cyMjibi i ,  157 
p y 6. 27 V-2 iton.

rtoApoSHbia ycnOBia ToproBt MOryTt 6biTb 
BO BCHKOe BpeMH pa3CMOTp'tHbI B t  JIłCHOJlt 
yuparneHiii.

P. AHiipeeBt, 29 j],eKaGpa 1869 rojja. 
CTapuiiil HajaBcimain,

BanoópatecKifi.

N. D. 410 . M avucm pam b  I 'yO ep H cu a fv  
F o p o /ia  H em poK uaa.

T aK t K ant o6taB.aeHHbie B t nepBOMt cpo- 
iili 19 ( 28) p,eKa6pn 1869 r; Toprn, Ha OTja- 
ny B t Tpexal.THee apeHsnoe cOflepasaHie no- 
xosa IIetpokoBęKori EBpeiicsoft KaccH n 3 t  
eBpeScitośi 5asH n KoiiiepHH B t ropofl* Ile- 
TpoKOBl;, no HeaBKli concKaTencft secocTOH- 
j i h c b , t o  na ocnOBaHin npeAuncaHia IleTpo- 
KOBĆkaró TyGepHCKaro IIpaBJieHiH OTt 3 Hh- 
Eapfl t . r. 3a AS 41, e m it  oGtHBnaeTt, h t o  
B t coKpameHHOMt cpoicŁ Bt.KaHne.Tiipin Ma- 
rncTpaTa ropowa IleTpOKOBa 19 (31) cero 
3 HBapa B t 11 nacoB t y rpa , Ha rbinieynOMH- 
ByTjio apeHsy, HannHan c t  1 (13) H h b h p h  
1870 r. no Tanoe me h iic jio  1873 r., npon3BO- 
AHTbca GyjyTi. Toprn nocpeACTBOMt 3anena- 
TaiiHbixt oGtuBJieHiii c t  noHnmeHHoii cyMMbi 
637 p. 54 it. (in plus.)

jlrnia BtenaiomiH B3HTb 3Ty apeH^y, a o j -  
®Hbi no U  nacoBt Bbime nponiicaHHaro m - 
cna, npeACTaBHTi, B t IlpncyTCTEin MarnCTpa- 
Ta 3a'HBneHiH cocTaBneBHMH no Hnate H3no- 
®eHH08 oopMt, na repGoBofi Gynarl; 15 ko- 
n te m a ro  joCTOHHCTEa c t  npmioiKeHieiit 
KBHTaHiiin FyGepHCKaro h jih  jp y ra ro  Ka3Ha- 
neflcTBa, Ha BHecenHijg BpeMeHHH0 sa n o rt 
B t Konanec-aB* 63 py6. 75 Kon. HannmbiMu 
Aeiibrajiiiiinn nponeHTubiMH OysiaraMii iipnHn- 
maeiibiMn B t sanora  Ha ocHOBamn cymecTBy-
w jn iix t nocTaHOBJieHin.

Ha KOHBepTl. C A tn y e i t  HanacaTb: „ B t  
M arncTpaTt ro p o ja  IleTjpOKaBa, oO taB nenie 
Ha TpexntTH ee apeHffHoe coftepsiaHie so x o ja  
IleTpOKOECKOS BojKHHHHOft Kaccbi H3t  eBpeii- 
c k o II OaHii u  KomepHH B t  r o p o j t  IleTpo- 
KOBt.”

I I o a p o G h b ih  ycioBiH ToproBt, MoryTt GbiTb 
nepecMOTptHbi B t M tC T H O M t MaracTpaT-Ł 
emeAHeBHO aa iicitJiio4e,HieMt npaaAHHHHbixt 
n TaGenbHbiit jHeS.

diOpua OGtHBKCHiH.
BcnliACTBie onyGjmKoBamH neTpoKOBciia- 

ro  ropojoB aro  MarncTpaTa, CHMt o ś tH B jiH io , 
h t O aienaio b s h t b  B t  ap e H S H o e  c o je p iE a H ie  
j o x o a 'l  IleTpoK O B C K oS BoatHnnoB K a c c t i  H3t  
eB p e fic K o fi Gł ih h  h  a o r n e p H a  c t  1 (13) H h - 
Baps 1870 ri ’ no Tanoe ire m eno 1873 r. sa

388. R a d a  Opiekuńcza b o  in u 
P rzy tu łku  i  P racy. 

do wiadomości publicznej, że 
dniu 23 Stycznia (9 L utego) r. b. o godzinie 
5 po. południu w K ancelarji Dom u P rzy tu ł­
ku  i Pracy za rogatką, W olską, odbędzie się 
licytacja naprzód przez opieczętowane de 
klaracje, a  następn ie  g łośną na  dostawę 
drzewa sosnowego na o p a ł 80 sążni kubicz- 
nych w szczapach, od ceny in m inus po rsr. 
8 kop 72 za jeden  sążeń.

Każdy do licytacji powyższej p rzystępu ją, 
cy, obowiązany je s t  złożyć vadium w ilości 
rs. 70; inne zaś warunki w przedm iocie tej 
dostawy, p rzejrzane być mogą każdego dnia 
wyjąwszy św iąt uroczystych, w K ancelarji 
Insty tu tu .

W arszaw a d. 9 (2 !)  S tycznia 1870 r. 
p. o. Prezydującego, Członek Bady, 

R adca Kolegjalny, Jankowski.
1—3 N adzorca Insty tu tu , Gierzyński.

-V P . 418. R ad a  Szczegółowa OpietcuAcza 
Szpita la  Starozakonnych w W arszawie.

Podaje do powszechnej wiadomości, źe w d. 
15 (27) S tycznia r. b. o godzinie 12 w po łu­
dnie odbędzie się w kancelarji szp ita la  tutej- 
szego g łośna licy tac ja  in minus na  dostawę dla 
tegoż szp ita la  200 sążni 3 łok . drzew a tw arde­
go i m iękkiego.

W aru n k i licy tacyjne przejrzane być mogą w 
kancelarji szpita lnej w zw ykłych godzinach 
biurow ych.

W arszaw a (1. 8 (20) Stycznia 1870  r.

A- D . 4 2 2  P isarz 7 rybuhału Cywilnego 
w Radomiu.

Podaje do pow szechnej wiadomości, iż z mo­
cy ak tu  urzędowego przed Stanisław em  Ja s iń ­
skim R ejentem  w W arszaw ie n a  dniu 5 (1 7 )  
M arca 1857 r. zaw artego, na  żądanie B anku  
P olskiego przez P rezesa  swego T ajnego  R adcę 
A leksandra  K ruze działającego, w mieście 
W arszaw ie pod N r. 743,4 urzędującego, a za­
m ieszkanie praw ne obrane do tej "egzekucji u 
Ignacego S tankow skiego P a tro n a  przy T rybu­
nale  Cywilnym w R adom iu m ającego, aktem  
K om ornika przy Sądzie A pelacyjnym  K ró le­
stwa, A ntoniego-O nufrego Szadkow skiego, da­
ty 27, 28, 29, 30 L istopada (9, 10, 11, 12 G ru­
dnia), tudzież 2 (1 4 ) i 3 (15) G rudnia 1868 r. 
dokonane zostało zajęcie dóbr Grabowiec m ia­
sto i Rzeczniów z przyległościam i i popierana 
je s t w drodze przymusowego w yw łaszczenia 
sprzedaż tychże dóbr, w poszukiw aniu przez 
B ank  P o lsk i ogólnej sumy rs. 147,823 kop . 63 
z procentem  i kosztam i.

W ystaw ione n a  sprzedaż dobra, stanow ią 
w łasność W incentego D obieckiego i w jogo po­
siadaniu  zostają. Położone są w gminie Rze­
czniów i G rabow iec w p arafji tych sam yah n a ­
zwisk, w obrębie Sądu P o k o ju  w Solcu w P o ­
wiecie Iłżeckim  G ubernji Radom skiej. D obra  
te sk ładają  się: ,

A )  Z m iasta G rabow ca, i
B ) Z dóbr Rzeczniów z przyległościam i, w 

oddzielnej księdze wieczystej uregulow anych.
W  mieście G rabow cu właściciel dóbr posia­

da ty lko  dom z drzewa gontam i k ryty  z piw nicą 
przy ulicy Ostrow ieckiej położony; w dom u tym 
je s t karczm a z zajazdem . P rop inację  dzierża­
wi M osiek T ajchm an w G rabow cu zam ieszkały 
za op ła tą  po rs. 500 rocznie. G runta m iejskie 
w skutek  Najwyższego U kazu, pochodzące na  
własność m ieszczan, wynoszą około 820 m or- 
gów.

D obra  Rzeczniów po uw łaszczeniu w łościan 
i ko lon ji W incentów , sk ładają  się z folwarków: 
Rzeczniów, P aw liczka, Je le n k a , Grechów i W o­
la  M odrzejow a. N a tych fo lw arkach znajdują 
się:

a) W  Rzeczniowie, pałac m urowany o p a rte ­
rze z facjatam i, piw nicam i i dwiema wieżycami, 
dwie oficyny również murowane, ogrody, dziki 
i obszerny owocowy, podw órze z klom bem  na 
środku  urządzonym , przy bram ie p ły ta  żelazna 
dzwon n a  czeladź dw orską zastępująca, budy­
nek  w któfym  je s t obórka  i chlew ik, m ieszka­
nie czw orak zwane, dwie stajn ie, wozownia, 
szopa, studnia balam i cem brow ana, na  łące szo­
pa  na  sk ład  siana, pod gó rą  lodw nia, w ogro­
dzie owocowym inspektu , dom z drzew a bez 
kom ina i trzy  sztuczne u le d la  pszczół, gorzel­
n ia  z aparatem  gorzelnianym  P is to rju sza i wszel- 
kiem i rekwizytam i, przy niej stawy, a  za nią na  
łące szopa n a  sk ład  siana, holenderiiia , piw ni­
ca, dom d la  gorzelnianego z piw. icą, chlewami 
i ogrodem oraz studnią, ow czarnia, dom d la  p a- 
chciarza; zabudow ania gum ienne: dwie stodoły, 
dwie szopy i spichlerz. P rz y  drodze do dworu

karczm a, przy staw ie młyn wodny, prócz tego- 
m łyn w iatrak  K oźlak  zwany i domek d la  mły­
narza, M łyn wodny i w iatrak  z domkiem dzier­
żawi F aj del G oldm an za op ła tą  roczną rs. 165. 
O podal w ia traka  dom z chlewkiem . P rzy  tra k ­
cie z m iasta R adom ia do m iasta S ienna trzy  od­
dzielne domy zajm owane przez W acław a W at- 
te r na  fabrykę powozów, bryczek i sanek, za 
o p ła tą  roczną rs. 50. P rzy  tymże trakcie dom 
dawniej n a  karczm ę zajm owany, przy nim  za­
jazd , naprzeciw  tych budynków karczm a i chle­
wy. P rzy  drodze z G rabow ca do Sienna na 
brzegach lasu dwa domy z obórkam i i studnią 
d la  gajowych, w polu stodoła czyli szopa, przy 
drodze do kościoła dom z chlewkiem , ą  w do­
mu tym kuźnia. Rozległość tego folw arku wy­
nosi w ogóle około  m órg 720.

b) N a folw arku Paw liczka: dom, owczarnia 
i stodoła, dom i studnia O gólna przestrzeli 
fo lw arku wynosi około m órg 3 4 9 .

c) N a folw arku Je lan k a : folw arczny dom 
sześciorak  zwany z dwoma ogródkam i, stodoła, 
budynek w którym  sta jn ia , obora i ow czarnia, 
przy nim chewik, w podwórzu studnia. Ogól­
n a  rozległość folw arku około  m órg 570.

d) N a folw arku Grechów: dom, przy nim  bud­
ka  czyli sem ik , obora, stodoła, owczarnia, sto­
doła nowa, w pośród tych budowli obszerny 
okólnik, dom d la  czeladzi dw orskiej cztery chle­
w iki i studnia. O gólna obszerność około mórg 
180.

e) N a folw arku W ola  M odrzejow a czyli M o­
drzejow a W ólka , dom z piwnicą, z chlewikiem 
i ogrodem , przy domu studnia i na  słupie p ły ta  
żelazna zastępująca dzwon na  służbę dw orską, 
sta jn ia , ow czarnia, trzy  stodoły, w jednej u rzą­
dzony spichlerz, obórka, chałupa, w niej k a r­
czma i przy chałup ie  tej s ta jn ia  czyli zajazd. 
F o lw ark  ten  ma obszernośei około 350 m órg 
i zostaje w dzierżaw ie W ładysław a Szummer 
za cyynsz roczny rs. 450.

L as w dobrach Rzeczniowie znajdujący się 
zwany K otłow acz, obejm uje około 2 ,500 m órg. 
P rop inacje  w tych dobrach trzym a B oruch Bo- 
rensztejn  w Rzeczniowie zam ieszkały za rs. 
600  rocznie.

Inw entarz  żywy sk ład a  się z koni fornalskich  
20, wołów roboczych 30, krów  20, owiec m atek 
popraw nej rasy  500, skopów  i owiec młodzieży 
sz tuk  400, źrebaków  10 i jałow izny sztuk 12, 
inw entarz zaś m artw y, wozów szybowych 12, 
pługów  okutych 20, b ron  żelaznych 40 mło- 
carnie i sieczkarnie n a  wszystkich fo lw arkach 
prócz Paw liczki, skrzyń do kartofli 8, chom ont 
20, rad e ł 10, g rab iark i do siana 2, k u f do oko­
wity 10.

P rzychody głównie są z krescencji siana, z 
lasu, gorzelni, pak tu  krów, strzyży owiec, z o- 
grodów propinacji, młynów i fabryki.

P o d a tk i z całych dóbr wynoszą rs. 1,497 kop.
68 */2 rocznie, prócz tego z karczm y w mieście 
Grabowcu rs. 50 kop. 46 rocznie.

B lisższe szczegóły co d o -op isu  i stanu  dóbr 
znajduje się w pro tokóle zajęcia, tudzież w 
zbiorze objaśnień i w arunków  sprzedaży, k tóre 
u Ignacego S tankow skiego P a tro n a  sprzedaż 
popierającego i w kancelarji P isarza  T ry b u n a­
łu Cywilnego w R adom iu przejrzane być mogą.

A k t zajęcia doręczony został w kopjach  dnia 
3 (15) G rudnia 1868 r. K arolow i Stobickiem u 
W ójtow i gminy Rzeczniów i Ignacem u W ojno- 
wskiemu B urm istrzow i m iasta G rabow ca dnia 
10 (22) K w ietnia 1869 r. Kazim ierzowi W ierz­
bickiem u P isarzow i Sądu P o k o ju  w Solcu dn ia  
18 (30) S ierpnia t. r. wniesiony do  księgi wie­
czystej w yw łaszczonych dóbr, a  dnia 28  S ier­
pn ia (9 W rześnia) t. r. w pisany do księgi zajęć 
w k ancelarji P isarza  T rybunału  Cywilnego w 
R adom iu utrzym ywanej.

P ierw sze ogłoszenie w arunków  sprzedaży na 
stąpi n a  aud jencji publicznej w m iejscu zwy­
k łych  posiedzeń T rybunału  Cywilnego w R a­
domiu dnia 14 (26) P aździern ika  r. b. o godzi­
nie 10 z rana , a  dwa następne co dwa tygodnie 
stosow nie do art. 702 K . P . S.

R adom  d, 29 S ierpnia (10 W rześnia) 1 869 r, 
Szczuka.

W ywieszono na  tablicy  w sali posiedeń 
T rybunału  Cywilnego w Radom iu, dnia ja k  wy­
żej. Szczuka.

P o  trzykrotnem  ogłoszeniu w arunków  sprze­
daży w term inach prawem oznaczonych, p rzy ­
gotowawcze przysądzenie odbędz ie się n a  po­
siedzeniu T rybunału  Cywilnego w R adom iu d.
2'( 1 4 )  S tycznia 1870 r . o godzinie 10 z rana .

L icy tac ja  wywołaną zostanie od szacunku rs. 
150,250.

Radom dnia 1 (13) G rudnia 1869 r.
Szczuka.

W  term inie powyższym, T ry b u n a ł Cyw ilny 
w R adom iu, wydanym w yrokiem , po oddaleniu  
w noszonych zarzutów  i żądań, odbycie przygo- 
gotowawczego przysądzenia postanow ił, dobra  
GraBowiec i Rzeczniów z przyległościam i B an ­
kowi Polsk iem u za sumę 150,250 przysądził 
i term in  do stanoczej sprzedaży n a  dzień 24 
L utego  (8 M arca) 1870 r. godzinę 10 z ra n a  
wyznaczył.

Radom  d. 5 (17) S tycznia 1870 r.
Szczuka.

W arszaw ie w d  13 (25) Stycznia r. b. o go- 
dżinie 10 rano. na Starem  M ieście i za Ż ela­
zną Bramą, przez publiczną licy tację  sprze­
dane będą.

W. Karwowski, Komornik.

OSTRZEŻENIA.
flPE^OCTEPEJKEHIH.

N . D . 391. U rząd Lo terji w Królestwie 
PolsJciem.

Miejscowy ko lek to r Zelm an Jaw ctz  et Ku- 
stow, doniósł U rzędow i L oterji, iż losy w 4 
częściach na  l-sz ą  k lasę 114 lo terji, a m iano­
wicie: N r. 2701, 2702, 2703, 2704, 2705, 2706, 
2707, 2708, 2709, 2710 do sprzedaży przezna­
czone i podpisem  jeg o  nieopatrzone, niew iado­
mym sposobem zaginęły.

W  skutku czego, U rząd L o te rji podając o tem 
do publicznej wiadomości, wzywa niepraw ego 
posiadacza rzączonych losów, iżby takow e bądź 
właściwemu kolektorow i bądź U rzędow i L ote - 
r ji bezzwłocznie pow rócił, a  zarazem  ostrzega 
wszystkich, iżby powyższych losów nie nab y ­
w ali, albowiem przypaść m ogąca na  takow e w 1 
klasie 114 lo terji w ygrana, na  rzefcz poszkodo­
w anego ko lek to ra  zastrzeżoną została.

W arszaw a d. 6 (18) Stycznia 1870 r.
N aczelnik U rzędu, Loeschern.

S ekre tarz  J .  K . Noiński.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
'M C i m i f l  O B L f lB J E H lf l .

N. D . 268.

j W a a u f iR a s i a i  a s a ;  y m s a c f i  a ta c i s o i i i

|  WSZELKIE NASIONA
^  o' r  a  z

MIESZANKI PASTEWNE
ftj produkcji

^  1*1*. S Ł A W I Ń S K I  I  STfW
jR w K leczy G órnej,

g  poleca SKład iVasion Smoliński et €p . f
ijj N ow y-Św iat, 67, wprost Kopernika. S
ffi Cenniki do wszystkich pism dołączone In 
g  b«d4-
Ji Kupujem y za gotów kę koniczynę i in- jp 
9j ne nasiona, tak  w m niejszych ja k  i wię- Sn 
g  kszych partjach . j _ j 0 g

N. D. 445. Praw nie zaję te  objekta, jako 
to: meble rozmaite, jesionow e, sosnowe, szafy 
stołki, ław ki, lustro, zegarek srebrny, oraz 
k łódki różne, świdry i kosy do sieczkarń, w

N. D. 296.

N A G R O D Y  1 0 0  R S .
W  dniu wczorajszym zgubioną została  p o rt­

m onetka, w k tórej było  pieniędzy w gotowiznie 
3 3  w b ile tach  Cesarstw a następujących: 
jed en  50 rs., jed en  10 rs., dw a 5 rs. i dwa po ­
jedyncze. T am że znajdow ały się pokwito­
wania prolongacyjne i rewers 
zwrócony przez następujących:

1. K w it W incentego i M arjanny  Jaw orsk ich  
za pobrany procen t od sumy 1,800 rs. do dnia 1 
M aja 1873 r. i za pobranąprzew yżkę po 37 '/2%  
kop. rocznie do dnia 1 M aja 1876 r., podpisa­
ny w M aju 1869 r.

2. Kwit T om asza M alinow skiego za pobrany 
p rocen t od snmy 1,500 rs. do dnia 2 Czerwca 
1874 r. i za p obraną  przew yżkę po 6 0%  kop. 
rocznie do dnia 2 Czerwca 1876 r., podpisany 
24 M aja 1869 r.

3. K w it E m ilji z D anglów  R odzińskiej i M a­
r janny  D angiel, co stanow iło je d e n  b lank ie t za 
pobrany procen t od sumy 1,500 rs. do dnia 1 
L ipca  1874 i za p o b ran ą  przew yżkę po 4 5 %  
kop. rocznie, do dnia 1 L ip c a  1876 r., podpisa­
ny w L  pcu 1869 r.

4. Rewers w ystaw iony Franciszkow i i A po- 
lonji W ędzikow skim  na  450 rs. jako  już  zaspo­
kojony za nieważny uznaje, o s t r z e j e n j ą c .  
ażeby takow ego nikt nie n a b y n  al, b y ł 
wystawiony pod d a tą  16 L utego  1869 r.

U prasza  się łaskaw ego znalazcę o zwrot za 
p o w y ż s z ą  n a e r o d ą ,  do w łaściciela do­
mu N r. 1036O. u lica G rzybow ska t l  a l l s z e *  
wskiego. 2 3

N. D. 423. List Zastawny lit. B. 
Nr. 1823(1 na rsr. 7 5 0  zaginął.
Ostrzega się, ażeby nikt takow e­
go nie nabyw ał. Zastrzeżenia we 
właściwych miejscach poczyniono. 

Siedlec d. 9 (21) Stycznia 1870  r.

w D rukam i Rządowej Okręgu Naukowego ̂ Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.


